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Nr. 18- 


Cena ogłoszeń 


5 gr. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych tub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz, w każdym 
wypadku do 20%, nadwyżki. 


Telefon administracji 402. 
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a miejsce milimetrowe ma ko | : p 
tumnie 9 łam. 15 gr. Reklamy á PEE 
za tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimetr. 30 gr, w tekście - | s 
50 gr. ma stronie 1-szej 70 gr. * 
Ogłuszenia drobne wiersz napi- NE 
sowy 15 gr. każde dalsze słowo 
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Toruń, 11 lutego — Sobota 1928 


PISMO POLITYCZNE 


MORZA 


POSWIECONE OBRONIE INILERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU i RZEMIOSŁA 


———+ 


Rok] 


Administracja 
przy ul. Różanej 5 
Redakcja 

przy ul, Strumykowej 9, 

Przedpłata miesięczna 
wynosi w miejscu w ekspedycj! 
zł 250; w ajencjach zł 2.75 
z odnoszeniem do dumu zł 3.—, 


pod opaską wprost z ekspedycj 
w Polsce zł 3. — ; zagranicą zł. 6.— 


Redakcja madesłanych 1ykopisów 
nie zwraca. 


Telefon Redakcji 393. 


Popioły 7 


locarneńskie... 


Dużo mówiono w ostatnich dniach w Eu- 
ropie, a mówiono w miejscach tak” szanow- 
nych, ze stron tak poważnych i o rzeczach tak 
doniosłych, że nie sposób nie zwrócić na to 
uwagi, mimo że wszystkie bez mała zaintereso- 
wania opinji publicznej u nas pochłaniają wy- 
bory. Na pięty nam następuje dzień 4 marca, 
jakże jednak na chwilę przynajmniej nie za- 
pomnieć o tem, gdy Dr. Stresemann dwukrotnie 
w Reichstagu zabiera głos w sprawach polityki 
zagranicznej Niemiec, która nigdy nie była i nie 
będzie dla nas obojętna, gdy Briand w trzygo- 
dzinnem przemówieniu w Senacie odpowiada 
ha poglądy, horoskopy i nadzieje swego nie- 
mieckiego kolegi a równocześnie stara się 
uśmierzyć niepokoje szanownych interpelantów 
w Senacie. gdy wreszcie przemawia król Impe- 
rjum Brytyjskiego i minister spr. zagranicznych 
Jego Królewskiej Mości. p. Chamberlain a poza- 
tem interesującego wywiadu udziela przywódca 
Labour Party. Mac Donald, Że w tym czasie 
zabrał głos również Poincarć, to także godzi się 
nadmienić. 

Jeśliby się chciało znaleźć jakąś ogólną 
orientację w tym labiryncie pogladów i zapatry- 
wań na bezlik zagadnień międzynarodowych 
i odkryć wewnętrzny ich motor. to trzeba sobie 
przypomnieć fakt. że wszystkie te państwa, 
a więc Niemcy. Francja i Anglja stoją przed wy- 
borami do parlamentu. Z tego właśnie faktu 
owi dostojni mówcy czerpali dużo natchnienia. 
staraiac się oddziaływać w odpowiednim kie- 
runku nie tylko na własne społeczeństwo. lecz 
także na sąsiada. | tak np. Briand, mówiąc 
*0 konieczności gwarancji bezpieczeństwa Fran- 
cji po roku 1935 (przewidziana w traktacie Wer- 
salskim data ewakuacji Nadrenii. dodał: „Jeżeli 
najbliższe wvbory w Niemczech utwierdzą re- 
publikę, więle z naszych uprzedzeń dozna zła- 
godzenia...* Jest to niewątpliwie aluzja pod 
adresem wyborców Rzeszy która. jak można się 
było spodziewać. bardzo mocno poirytowała 
nacjonalistów niemieckich i tak już 
zdenerwowanych _ niezręcznem wystąpie- 
niem ich przedstawiciela w Reichstagu, barona 
Freytach-Loringhoven. 


O wyborach myśli nie tylko Briand i Dr. 
Stresemann, lecz nawet Rząd Wielkiej Brytanii, 
który coraz mocniej osadza się w siodle ku naj- 
większemu  zmartwieniu Lloyda 
a dzięki ostatnim znacznym sukcesom zarówno 
w polityce zagranicznej, jak i wewnętrznej. 


Wizja wyborów nie m'ała jednak decydu- 
jącego wpływu. Przejawił się on raczej w rze- 
czach zewnętrznych: Dr. Stresemann był bar- 
dzo uprzejmy dla opozycii a dosyć szorstki dla 
wspomnianego barona bałtyckiego. przez niego 
zaś dla nacjonalistów, koaljantów w Rządzie. 
Briand znowu mówił obszerniej | otwarciej, niż 
zazwyczaj. co zwróciło powszechną uwagę. 

Pozatem pozostało niemal wszystko 
po dawnemu. Dr. Stresemann z równie mło- 
dzieńczyńi zapałem. jak dawniej, mówił o „du- 
chu Locarna*. o konieczności usunięcia „żelaznej 
zasłony“ iaka wisi między Niemcami a Francją 
w postaci, okupacji Nadrenji — czem porwał pu- 
blicvstę „Berl. Tazeblattu", p. T. Wolffa. do tego 
Stopnia. że ideał pojednania wydał mu się 
czemś o wiele ważniejszem, niż prawna strona 
traktatów locarneńskich... 


Franceta nie ma powodu lękać się o swoje 
bezpieczeństwo. a jeśli wymaga dalszych za- 
bezpieczeń. to jest to. zdaniem Dr Stresemanna. 
obłuda (ein Stück Heuchelei"). Wyrażenie to 
wziął mu za złe p. Wolff, bo poco drażnić nacjo- 
nalistów francuskich... Niema tedv rzekomo ra 
cii dalsza okupacja Nadrenji. Locarno stoi na 
straży pokoju... 

Takie były słowa Dr. Stresemanna. Cóż 
kiedy we Francji przeczytano nie tvlko te za 
pewnienia. lecz także to. co oświadczył w 
Reichstagu imieniem partii ludowej, t. i. partii 
Dr. Stresemańna. bar. von Rheinbaben, na do- 
brze znąvą. Starą nutę: 


„Zasadniczo musi cały naród niemiecki 
który dotychczas, od r. 1919. spoglądał prze- 
ważnie ku Zachodowi i Renowi. odtąd patrzeć 
na Wschód Zmiana granic niemieckich nie bę- 
dzie możliwa bez stworzenia podstaw zdrowej 
Marchii Wschodniej, A tej zmiany granic ocze- 
kuiemy i dążymy do niei w rozwoju ogólno- 
europejskiej polityki i pokojowemi sposobami 
Zarysy. iutrzejszych Niemiec powoli stają -się 
widoczne: na Zachodzie oswobodzenie Renu 
i Saary. na Wschodzie zmiana niemożliwych 
granic i trwałe stosunki między nami a Polska. 
poóźriej przyłączenie Austrii do Niemiec. a do 
tego Niemcy politycznie i wojskowo równo- 
wora wnione,a'* 


George'a, k 
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W dniu 9 bm. odbył się wiec Kat. Unji 
Ziem Zachodnich w Grzybnie, powiat Chełmiń- 
ski, na który przybyli przeważnie członkowie 
Chrześć. Demokracji i N. P. R. prawicy. Prze- 
mawiali pp. Re^" z Działdowa (powiat Cheł- 
mno) i p, Glinis z Czeskiego Pola, którzy na- 
woływali do popierania Kat. Unji Ziem Zachod- 
nich celem rozbicia hiemieckiej akcji wyborczej. 

W dyskusji obecni zapvtywali o powód roz- 
bicia Chrześcijańskiej Den kracji na Pomorzu, 
na co prezes Chadecji na „ owiat Chełmiński, 
nauczyciel p. Gołębiewski, oświadczył, iż ko- 
nieczne było przystąpienie do Kat. Unji dla ze- 
spotenia sił polskich na Pomorzu, przyczem pod- 
kreślił rozbieżność poglądów wśród leaderów 
partyj na sprawy wyborcze. 


Zebrani wyjaśnienie to przyjęli z uznaniem | konferencji omówiono pozatem sprawę agitacji 


i przyrzękli jednocześnie oddać swe głosy na 
listę Kat. Unii Ziem. Zachodnich. Na zakończe- 


Jak endecja fabrykowala listy wyborcze 


Komitet Kat. Nar. zwrócił się swego czasu 
do znanego nam z uczuć patryjotycznych i zac- 
ności Kaszuby p. Roszczynialskiego Hipolita 
z Łężyc z periidną propozycją przyjęcia man- 
datu w charakterze przedstawiciela Str. Chrz, 
Rolników z listy tegoż Komitetu. P. Rozczynal- 
ski, wierząc zapewnieniom delegacii wspomnia- 
nego Komitetu Kat. Nar., który jak wiadomo 
jest tylko nowa firmą endecji, iż jednoczy on 
w swych szeregach wszystkich patryjotów 
polskich na Pomorzu, odniósł się przychylnie do 


Marszałek Pilsuciskci 


wygłosi programowe przemówienie przed wv- borami. 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach politycz- 
nych uważają za rzecz pewną, iż Marszałek 
Piłsudski wystąpi przed wyborami na 10 dni 


$luszne zarządzenie 


Częściowe wstrzymanie emigracji w drodze rozporządzenia. | 


Warszawa. (Pat.) Dnia 8 bm. podpisane 
zostało rozporządzenie ministra pracy i opieki 
społecznej w porozumieniu z ministrem spraw 
zagr. w Sprawie częściowego wstrzymania emi- 
gracji. Praktyka dotychczasowa urzędu emi- 
gracyjnego wykazała. że w wielu wypadkach 
osoby emigrujące z Polski i w poszukiwaniu lep» 
szych warunków bytu i pracy pokazulą sie w 
miejscu przeznaczenia w gorszem położeniu, niż 
były w Polsce a to z powodu niemożności zna- 
lezienia pracy lub wskutek niemożności dosto- 
sowania się do nowych warunków bytu. 

Zgodnie z art. 101 konstytucji przewidują- 
cym, że ograniczenie wolności wychodźtwa 
wprowadzić może tylko ustawa, wspomniane 
rozporządzenię opiera się na wydanem z mocą 


ESN RERE ERY ET E BE BĘ DATE PRETEC ER E YZ SE 


Wobec tego p. Briand pozostał. również 
przy swoich dawnych myślach o Locarno. t. j. 
o warunkach istotnych bezpieczeństwa Francji. 
które zależa nietylko od tego. co się dzieje nad 
Renem. lecz także od tego, co się dzieje w całej 
Europie a szczególnie nad Wisłą. Najpierw 
więc na locarneński idealizm min. soraw zagr. 
Rzeszy odpowiedział ozdobnie. że Dr. Strese- 
mann „przechadzając się po ogrodzie oliwnym 
Locarna, wyciąga rękę raczej aby brać. niż aby 
dawać”. w czem jest już i późniejsza aluzja za- 
warta że ewentualne wcześniejsze opróżnienie 
Nadrenii nie będzie zadarmo... Następnie 
odnośnie do koniecznych gwarancji pokoju i bez- 
pieczeństwa Francjj na wypadek wymiany 
Nadrenii za odpowiednie rekompensaty powie- 
dział Briand ogólnie, mniej więcej te słowa: 

„Gdy p. Stresemann wyosabnia. w zakresie 
bezpieczeństwa pokoju. obszar nad Renem z ca- 
tości Europy. i gdy nas pyta. czego sie obawia- 
my. mając sity własne , belgijskie. angielskie. 
włoskie. odpowiadamy ńa to: w tem miejscu 

fad Renem. niczego się nie obawiamy ale w 

chwili obecnej wvosabniać iedna okolice Euro- 

py. aby znaleźć tam jedynie powody wystarcza- 
jące dla naszego własnego uspokojenia i posta- 
nowięnia byłoby pope!nieniem ciężkiego błedu 
bo między wszystkiemi częściami Europy jest 


Katolicka Unją Ziem Zachodnich 


Oświadczyli się m. in. na wiecu w Grzybnie prz edstawiciele N. P. R. (prawicy). 


nie wiecu wzńiesicno okrzykiem cześć na p. 
Prezydenta Rzplitej i marszałka Piłsudskiego. 


W Piłach. 

W dniu 9 bm. odbył się wiec Kat. Unii Ziem 
Zachodnich w Piłach (powiat Starogard), na 
którym na rzecz Unji przemawiali p. Trocha 
ip. Frost. Wszyscy zebrani oświadczyli się 
jednogłośnie za poparciem czynnem Kat. Unii 
i głosowaniem na listę nr. 30. 


w Pucku. 

Dnia 7 bm. odbyła się konferencja w Puc- 

ku, na której utworzony został powiatowy Ko- 
mitet Kat. Unji Ziem Zachodnich w następuja- 
cym składzie, pp.: Jan Muchliński, Kuchlewski, 
Szamotaj i Hojnacki, wszyscy z Pucka. Na 


wyborczej, zmierzającej do przeciwstawienia 


się Niemcom. 


propozycji, endecy zaś natychmiast ogłosili 
o przyjęciu mandatu przez p. Roszczynalskiego 
z listy 24. Oczywiście podstęp wydał się 
wkrótcę i b. Roszczynialski z oburzeniem cof- 
nął swoją zgodę na podrywanie szkodliwej 
działalności endecji na Kaszubach swym popu- 
larnym nazwiskiem. W ten sposób endecja 
pragnęła oszukać Kaszubów, lecz sztuka się 
nie udała. Na zgłoszonej liście 24. w Okręgu 
Północnym niema ani jednego rodowitego Ka- 
szuba. 


wa. 


przed głosowaniem z oświadczeniem, precyzu- 
jącem stanowisko szefa rządu wobec wyborów 
i zadań przyszłego Sejmu. 


i 


ustawy rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitęj z dnia 11 października 1927 r. o emi. 
gracji, którego art. 4 upoważnia ministra pracy 
i opieki społ. w porozumieniu z min. spraw 
zagr. do wstrzymania czasowo emigracji całko- 
wicie lub częściowo przy pewnych warunków 
niepomyślnych dla emigracji w pewnych pań- 
stwach. 

Rozporządzenie wstrzymujące emigrację 
dotyczy osób. które nie posiadają w kraju, do 
którego zamierzają emigrować, zapewnionej 
odpowiedniej pracy i ludzi, którzy nie posiadaja 
zapewnionych dostatecznych Środków  utrzy- 
mania jako też tych osób. których interesy mo» 
ralne mogą być w kraju zamierzonej emigęacji 
narażone na niebezpieczeństwo. 


łączność. której niepodobna nie uznawać..." 
Dobitniej to samo zaznaczył zawsze dobrze 
myślący H. de Jouvenel: 
„Nasza polityka nadreńska będzie miała 
wartość o tyle. o ile zazwarantuje nam bezpie- 
czeństwo po za rokiem 1935-tym. Ewakuacja 
musi być poprzedzona paktem. gwarantujacym 
pokój nietylko nad Renem. ale także na Wscho- 
dzię Europejskim.“ 
Tak samo osądza te sprawy z nieznaczne- 

mi odchyleniami ogromna większość opinji fran- 
cuskiej. Wiedzą o tem w Niemczech i dlatego 
nawet w kołach liberalnych panuje watpliwość. 
czy ponowne rozdmuchiwanie locarneńskich po- 
piołów wydobędzie zeń iskry nadziei na prze- 
prowadzenie podstawowych tez zagr. polityki 
Niemiec w tej rozciągłości. jaka znalazła wyraz 
w świadczeniu przedstawiciela Volkspartei 
a więc zgodnie z poglądami Dr. Stresemanna. 
Nowością w tem wszystkiem jest to, że po 
dość długiem spoczywaniu padjęta została na 
nowo dyskusja locarneńska. | nie trzeba chyba 
zachęcać ani Rządu. ani społeczeństwa polskie- 
go. aby jej dalsze pervpetje śledziła z należną 
uwagą. Bo -niemieckie iskry. wydmuchane 
ewentualnie z popiołów  locarneńskich, moga 
zawsze grozić poŻ”rem... 
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Zk i ułodiwe metody 


Podstępne nadużywanie Listu Biskupów Pol- 
skich do partyjnych celów, by pewne ustępy do- 
brych rad naszych Pasterzy zużyć do walki jedne; 
grupy politycznej z rządem. musiały wreszcie spot: 
kać się z zdecydowanem sprzeciwem i potępieniem. 


Gdy partja znana z fanatyzmu wciąga w dys: 
kusję najwyższy autorytet. jakim jest dla katolika 
i Polaka Kościół i jego Pasterze. musi wreszcie roz- 
lec się głos obiektywnej prawdy, by 
przeciąć raz węzeł domysłów 1 niedopowiedzef 
i ostatecznie zdemaskować podstępną robotę par. 
tyjnictwa, 


Listy Pasterskie Księży Biskupów Przeździec: 
kiego. Szelążka. enuncjacia ks. Kardynała Kakow. 
skiego ` ks. Kardynała Sapiehy dały dostateczne 
wyjaśnienie tej sprawy tak ważnej dla szerokich 
mas katolickich, pragnących otrzymać ziarno objek. 
tywnej prawdy. 


Ale nieprzebierająca w środkach i metodact 
walka nacjonalistycznej grupy. obsypujaca insynua: 
ciami i obelgami wybitne jednostki w Polsce. zmu 
siła żywioły umiarkowane złaczone na platformie 
myśli zachowawczej do ostatecznego stwierdzenił 
faktów. będących właśnie ta obiektywną prawdą 
na która czekaliśmy. 


Janusz ks. Radziwiłł został upoważniony z naj 
poważniejszych kół do złożenia oświadczenia pięt 
nujacego i demaskujacego zła wole i perfidję stoso: 
wana w walce wyborczej przez nacjonalistvcznś 
grupę Zw Lud. Nar. nadużywajaca Listu Paster: 
skiego do walki partyjnej. do walki z obecnym 
rządem, 


Oświadczenie to jest dokumentem pełnym auto 
rytetu i powagi. 


Jest rzeczą niesłychanie niepoważna i śmieszną 
gdy organ „Towarzystwa Akcvinego Drukarni 
Polska* (Kurjer Poznański) w odpowiedzi na o 
świadczenie ks, Janusza Radziwiłła stawia pytania 
jakie to „poważne osoby“ pośredniczyty miedzy Ja. 
nuszem Radziwiłłem a Ojcem św.? W jaki sposół 
poinformowały owe „poważne osoby“ Ojca św. « 
sytuacji wyborczej w Polsce? Co powiedział in 
(zy św. na owem prywatnem posłuchaniu? i t. d 


Uważać należy tego rodzaju zapytania za wy 
łącznie retoryczne. W enuncjacji swej ks. Janusz 
Radziwiłł odwołuje się do zbyt poważnych czynni: 
ków, by na prowokacyjne zapytania pism różnycł 
Towarzystw Akcyjnych. zainteresowanych we wła: 
snem nartyjnictwie. należało odpowiadać Jedno 
jest faktem. iak słusznie podkreśla ..Dzień Polski“ 
że Ojciec św. potępił ka egorycznia 
nadużywanie Listu Pasterskiego dt 
walkizrządem ~ Polsce. 


To potępienie ma podobny charakter. jak swe 
go czasu potępienie przez Ojca św działalności na 
cjonalistycznej gazety francuskiej Action Francai: 
se“, gdy potępiono wówczas ex ofłccio ze stolicy 
apostolskiej nacjonalizm grupy p. Maurrasa. 


Krzykliwej zaś publicystyce endeckiej. rozdzie: 
rającej nagle szaty z powodu rzekomego ..popełnia: 
nia grzechu wobec Kościoła Katolickiego” i temu pi: 
smu, które nagle wysuwa się znów na obrońcę ..ka- 
tolickiezo narodu polskiego“ przypominamy  tylkc 
pewne fakty z przed dwóch. lat. kiedy to tenże sam 
„Kurjer Poznański“ w sposób niesłychanie ostry 
skięrował cały szereg insynuacyi przeciwko przed- 
stawicielowi Ojca $v. w Polsce, przeciw Numcju- 
szowi papieskiemu w Warszawie Monsign. Lauri. 
W artykule tym, p. t. „Dookoła naszej nuncjatury 
spostrzeżenia i uwagi“ „Kurj Poznański“ atakował 
w bezprzykładny sposób zastepce Oica św. w Pol- 
sce, pomieszczając uwagi tego rodzaju. iak: „Nun. ` 
cjusz warszawski po trzech latach pobytu w. Pol- 
sce absolutnie nie orientuie się w iei stosunkach 
i pozwolił się obstawić przez pewna kamaryłę.... 
rząd polski ma obowiązek przy zachowaniu całej 
kurtuazji. dać do zrozumienia. że państwo nasze nie 


Zastępca Nuncjusza papie 6 1 
u Marszałka Piłsudskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.) Zastępujący odwoła- 
nego nuncjusza apostolskiego dr. Charles Char- 
lio został przyjęty na półgodzinnej audiencji 
przez Marszałka Piłsudskiego, w Belwederze. 


Według pogłosek w kołach politycznych konfe- 
rencja dotyczyć miała podobno stosunku Stoli: 
cy Apostolskiej do państwa. 


WICEPREMJER BARTEL 
Wyjeżdża do Krakowa. 


Warszawa, (tel. wł.) Do Krakowa wyjeż- 
dża wicepremier Bartel. który w niedzielę wy- 
głosi w sali Starego Teatru odczyt o sytuacj 
politycznej i gospodarczej Polski. Po odczycie 
zabierze głos prof. Adam Krzyżanowski, czoło 
wy W An do Sejmu miasta Kral.owa na liś 
cię nr. 1- 


graniczy z Afganistanem“, poczem insynuowało to 
pismo płotkę, że z wiosną zawita w pałacu przy 
Alejach Szucha uastepca nuncjusza Ojca św. 


Jak wiadomo, ks. biskup Łukomski przesłał na- 
tychmiast po umieszczeniu tego artykułu sprostowa- 
mie do „Kuriera Poznańskiego” pod datą 26. 1. 1926, 
ale „Kurjer Poznański* odmówił umieszczenia tego 
artykułu. Wobec tego w dniu 2 2. 1926 artykuł ks. 
biskupa Łukomskiego pojawił się na łamach „Dzien- 
nika Poznańskiego”. a w artykule tym obecny Di- 
skup łomżyński ks. Łukomski pisał: 


„W numerze 33 „Kurjera Poznańskiego” z 
dnia 25 stycznia 1926 ukazał się artykuł p. t 
„Dokoła naszej nuncjatury“. w którym przy 
godńy korespondent odważył się na ubliżająca 
krytykę działalności obecnego Nuncjusza pa- 
pieskiego w Polsce. Znając lepiei od niego spra- 
wy przez - owego korespondenta poruszone 
stwierdzam, iż artykułem swoim wyrządzi! 
krzywdę nietylke ks. Nuncjuszowi, ale także 
sprawie polskie” wobec wysokich sier kościel- 
nych  Nieprzyjaciele uasi, których mamy do- 
syć. nie omieszkają wyzyskać artykułu tego do 
zaznaczenia ponownie, iż katolicyzm polski musi 
być tylko powierzchownym, ieżeli mu wystar- 
czają plotki lub dorywcze wrażenia do ujemnej 
krytyki najwyższych nawet przedstawicieli te- 
go atolicyzmu.... i 


Traktowanie publiczne spraw kościelnych 
bez należnego zrozumienia ich puwagi I bez od: 
powiedniej reztropności, jest rzeczą szkodliwa. 
a dla katolika przykrą. Ubolewać trzeba, iż ar- 
tykuł z taką treścią i w takiej formie napisano” 

(—) Biskup Łukomski. 


Jak widzimy. w ciągu dwóch lat ubiegłych, Na- 
rodowa Demokracia niczego się nie nauczyła a mio- 
tana wewnętrznemi konilikatami i tracącą wszędzie 
grunt pod nogami, w dalszym ciągu traktuje sprawy 
kościelne „bez należytego zrozumienia ich powaci 
i bez odpowiedniej roztropności'. A mimo, że tuż 
przed wyborami przywdziała maskę katolicką i usi- 
łuje się wysunąć na czoło społeczeństwa jako par- 
tia katolicka. zdemaskowanie jej metod przez ad- 
słonięcie kulis jej intryg, zmierzających do naduży: 
cia Listu Pasterskiego do walki z rządem, stało się 
faktem dokonanym i wykazuje cynizm i faryzeuszo- 
stwo tej partji. która. jak wykazaliśmy powyżej. 
roztropnościa i rozwagą działania w stosunku do Ko- 
ścioła nię grzeszyła i w dawniejszych czasach. 


ao ZZA 
Dzień Polskiego Morza 


W ósmą rocznicę, 


Warszawa. (Tel. wł.) W dniu dzisiejszym 
przypada ósma rocznica obięcia przez Polskę mo- 
rza. Zgodnie z rozkazem ministra spraw wojsko- 
wych, który dzień 10 lutego uznał iako święto ma- 
rynarki wojennej. garnizony morskie i formacje że- 
glugi, obchodzą uroczyste swoje święto, Dzień Pol- 
skiego Morza. 


Aresztowania wywrołowców 


w Małopolsce Wschodniej i na Wołyniu 


Lwów (AW.) Jak się dowiadujemy, policja 
w związku z likwidacją organizacj antypań- 
stwowych na naszym terenię aresztowała osta- 
tnio Piotra Łvszegę. Teodora Kulczvckiego z 
Sambora, Rubina Blauera z Tarnopola i Eusta- 
chego Cybrucha z Brodów. Aresztowanych od- 
stawiono do sadu. 


W związku z akcią podięta we Lwowie doko- 
nano również szeregu aresztowań wśród ele- 
mentów antypaństwowych na Wołyniu, m. i 
zostali aresztowani były poseł Czuczmaj I Ko- 
sicki, oraz 20 innvch, przeważnie członków ko- 
munizującej partii Selrobu. 


P. Samulski 


Otrzymał Krzyż Komandorski z gwiazdą, 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister przemysłu i han- 
dlu inż. Kwiatkowski udekorował m. in. krzyżem 


komandorskim z gwiazda p. Samulskiego. prze- 
mysłowca z Poznania. BOA 
Mieczysław Smolatski 15 


Lalka Hanny Gord 


Powieść fanta“ -czna 


— Pragnę zamieszkać w tym hoteliku. z 
którego ongi wyszłam w świat z moim mężem. 
Chcę wyjść zeń obecnie sama i czuję potrzebę 
pomyślenia w starem miejscu o przeszłości, 


XL. 

W pół godziny później w bocznej ulicy za- 
trzymała się doróżka samochodowa. Wyszedł 
z niej mężczyzna w wieku koło lat czterdzie- 
stu, który podał rękę pięknej damie. pomagając 
jej wysiadać. poczem wskoczył z powrotem 
i zętwarzą jakby zmienioną i chłodną. Pojazd 
oddalił się szybko. 

Młoda pani skierowała się przez drzwi. 
ozdobione złotym napisem, by przejść kilka 
stopni i przystanąć przy roztwartej szybie 
odźwierni. : 

— Pragnęłabym otrzymać pokój — rzekła 
nieśmiało. 

Portjer uchylił czapki, lecz rzekł: 

— Pani wybaczy. Wszystko zajęte. Mie- 
liśmy wprawdzie jeden wolny pokój nr. 16, ale 
przed godziną zareęzerwowano go telefonicznie. 

j Nieznajoma okazała » widoczne zakłopota- 
nie. 

— Nie przypuszczałam tego... Żałuję, iż tak 
zdarzyło się. tem, więcej, że właśnie pokój ten 
a Aa przez czas dłuższy przed dwoma 
aty. 

— Chyba, że... — portjer przerzucił szybko 
notatki, leżące na biurku. — Chyba, iż pani jest 
tą osobą. której się spodziewamy.... 

— To niemożliwe. Nie dawałam nikomu 
znać, iż zgłosze się tuta*. | 


ZWI 
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Walka o gdańską 
Gdańsk, 10. 2. (tel. wł.). . Zapowiedziane 


przez deklarację rządowa socjaldemokratów, 
centrum i lewicowych liberałów rozwiązanie 
gdańskiej straży obywatelskiej, uważany za od- 
dział zapasowy policji gdańskiej. wywołało pro- 
test ze strony kilku partyj mieszczańskich, a 
obecnie frakcja niemiecko-narodowa zgłosiła 
projekt ustawy. w której żąda utrzymania przy 
życiu gdańskiej straży obywatelskiej. 

W umotywowaniu projektu ustawy. tej 
wnioskodawcy stwierdzają. iż stosunki politycz- 
ne i gospodarcze w Gdańsku ! vnaimniej jeszcze 
nie są tak dalece uspokojone, iż rozruchy w 
Gdańsku w przyszłości są zupełnie wykluczone 
Policia gdańska w obecnej swojej liczbie. która 
przed 2 laty uległa znacznemu ograniczeniu. nie 
jest wystarczająca, aby w każdej sytuacji bez 
pomocy straży obywatelskiej móc utrzymać po- 
rządek i spokój. Dalej stwierdzają, że policja 
gdańska pod wzgledem ilości jest daleko słab- 
sza, niż policja w równie wielkich innych mia 
stach Niemiec. 


straż obywatelską 


Jako ważny moment przytaczają jeszcze. 
iż w miastach Niemiec policja może otrzymać 
pomoc w postaci wojska, zwłaszcza podczas 
wszelkich katastrof żywiałowych. podczas ja- 
kich pomagać również jest zadaniem straży oby- 
watelskiej w. m. Gdańska, 

Pod koniec rezolucja nacjonalistyczna 

brzmi: „Należy z całym naciskiem podkreślić, 
iż według Rady Ligi Narodów, na wypadek, 
gdyby gdańskie organy bezpieczeństwa byłv za 
słabe i niewystarczające. Polska jest powołana 
zaprowadzić w Gdańsku porzadek i spokój. 
Rząd świadomy odpowiedzialności, która na 
nim ciąży. nie może zezwolić, aby to kiedykol- 
wiek nastąpiło. 
Pisma nuiemieckie dodają ze swójej strony, iż 
jest rzeczą niezrozumiała, jak rząd może wogó- 
le pragnąć w takich okolicznościach rozwiązy- 
waż straż obywatelską. kiedy grozi -niebezpie- 
czeństwo. iż Polska może wkroczyć „do Gdań- 
ska. aby zaprowadzić porządek. z powodu nic- 
dostatecznej ilości policji. y 


aż 


Wspólne narady socjalistów francuskich I niemieckich 
nad ewdieuz cjy Nadrenii 


Berlin, 9. 2. (PAT.). Socjalistyczny Vor- 
viirts donosi z Paryża, że w związku z oświad- 
czeniem Paul Boncour w sprawie ewakuacji 
Nadrenji. przewodniczący niemieckiej partii s0- 
cjałno-demokratycznej Otto Wels zwrócił się 
w imieniu zarządu partyjnego do francuskiej 
partji socjalistycznej z prośbą o zajęcie stano- 
wiska w sprawie ewakuacji Nadrenii. Zarząd 
francuskiej partii socjalistycznej uchwalił wczo- 
raj w odpowiedzi na to zapytanie powołać się 
na oficjalny swój program wyborczy. w którym 
żądanie natychmiastowej ewakuacji 


— Pani mieszkała jednak u nas.. Czy mo- 
gę prosić o nazwisko? 

— Hanna Corda. 

Portier milcząc zadzwonił. Pojawił się po- 
stugacz w białym fartuchu, związanym w pasie. 

— Proszę odprowadzić pania do zamówio- 
nego N-ru 16. 


Pani będzie łaskawa wybaczyć mi zapyta- ' 


nie — dodał z godnością. Czy mam gdzieś po- 
W po zabranie jej bagażu? 

— Nie niam go — brzmiała nieco wahająca 
się odpowiedź. Czy to przeszkadza w zamie- 
szkaniu mi tutaj? 

— Bynajmniej — dostojnik w czapce z ga- 
lonem ukłonił się ponownie. — Proszę liczyć 
zawsze na naszę usługi. 


Pani kierowała się ku górze, gdy zawróciła 
nagłe; 

— Zależałoby mi na tem, by dowiedzieć 
się, kto doniósł panom, iż zamierzam tu za- 
mieszkać? 

— Nie zapisałem nazwiska zamawiające- 
go.. Jest to jednak zapewne obojętne, skoro 
życzeniu pani możemy zadość uczynić. 

Zadźwięczało coś, jak lekki ton imnerty- 
nencji,  ucinający krótko dalszą rozmowę. 
Władca hotelu zagłębił wzrok z całą uwaga w 
grubej księdze. 

XII. 


Wieczór. Hanka nię wyszła dotychczas ze 
swego pokoju. To, co przeżyła dziś było zbyt 
poważne i wielkie, by nie wstrząsnęło jej my- 
ślami i nie załamało na czas pewien jej sił. Sie- 
działa milcząca i prawie bez ruchu tam. gdzie 
wróciła instynktownie, a skąd wyszła ongi w 
świat. Wspomnienia przeszłości, powstające 
kolejno. by ją powitać, nie raziły jej niczem. 
Urok był w chwilach, spędzonych dawniej tu- 
taj, cichych i sennychi o nieuchwytnej barwie 
srebra księżycowego. poezja w owem życiu, 


nie zostało zgoła uzależnione od spełnienia ja- 

kichkolwiek warunków. Zaproponowano też 
zwołanie wspólnej konferencji socjalistów fran- 
cuskich i niemieckich. maiacej rozpatrzeć spra- 
wę ewakuacji, Belgijski senator socjalistyczny 

_ de Brouckere, który ostatnio przewodniczył na 
konferencji socjalistycznej w Luxenburgu, ma 
być zaproszony do udziału w tei konferencji. 

| Paul Boncour ma otrzymać pisemne zawiado- 
mienie o treści odpowiedzi socjalistów iran- 
cuskich. 


Nadrenji | 
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| tiezupełnie pojętem jeszcze. ale tętniącem już 
niemal  dostłyszalnym rytmem, którv na- 
dawała mu wrodzona zdolność tworzenia 
piękna. . 
Lekka mgła przysłaniała wiele z tego, cze- 
go zarys rozwiewał sie w pamięci Istniało tu 
jeszcze jakieś odgrodzenie się od Świata, lecz 
w odchodzących !eniwie dniach bvł wielki spo- 
kój. Wszystko to, co minęło tutaj, stanowiło 
tak coś zupełnie odmiennego od tego. w co 
przekształcić się miało później. iż wydawać się 


dziś moglo zupełnie odrebnem istnieniem 
dwóch osób. z czasem zupełnie sobie obcych. 
Hanka zbliżyła się do otwartego okna. 


Spojrzała w dół ku ulicy. na której w mroku 
zapaliły sie nagle latarnie. Wiosennv zmierzch 
przesuwał się wzdłuż domów łagodnem ciepłem. 


Lecz równocześnie to ożywcze tchnienie. które 
budziło rozkwit w przyrodzie i rozsiewało mi- 
łość, kryło w sobie zabójczą truciznę, jak czer- 
wony i wonnv kielich kwiatu podzwrotnikowe- 
go. U wstępu do zmiany wspaniałej i wielkiej 
niegoiłó niezdrowa tęsknotę w duszach tych. 
którzy nie znajdowali w sobie dość sił, by na- 
dążyć ze śmialym biegiem wzbierających twór- 
cza mocą sił przyrody. lub nie posiadali dosyć 
wiary. iż życie ich nie stanie się straszliwszą 
pustka tylko przy barwach i przepychu młodej 
wiosny. 

Zabójcze dłonie zimowej Śmierci świata wy- 
ciąmaty się jeszcze raz, by skurczem swym 
dusić watłe istnienia... W słodyczy nocy i szale 
miłosnych uścisków czaiły się niewidzialne... 
były... Po ulicach tetni? ruch. Nagle o ciało piek- 
nej kobiety, spogladajacej dotychczas w zadu- 
mie w dół, uderzył jakby prąd elektryczny. 
Podniosła głowę i spoirzała wprost.  Zadrża- 
ła. W blado oświetlonem oknie domu. stojącego 
naprzeciwko, dojrzała tvlko cień postaci. jei 
zarys. Zobaczyła kocoś, kto nie mózł tam stać 
według jej przypuszczenia. kto wczoraj załe- 
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Ks. Prymas Hlond ` 
w Trevirze i Kolonii 


Kolonia, 9. 2. (PAT) W dalszym ciągu 
swej podróży ksiądz prymas kardynał Hlond 
przybył dziś do Aschafenburga. Na granicy 
okręgu konsularnego Kolonji ks. prymasa Polski 
powitał p. Liczbiński, zastępca konsula gene- 
ralnego Rzeczypospolitej w Koloni. Następnie 
ks. kardynał Hlond udał się jako gość 0.0. Sa- 
lezjanów do Helenenbergu i Trevirm W sobo- 
tę rano ks. Prymas przybędzie do Kolonii. 


Dlaczego na Kresach Wschodnich 


Nie powstał jednolity front polski. 


Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Od zarządu kreso- 
wego związku Ziemian otrzymaliśmy komunikat, 
z którego wynika. iż Komitet wyborczy ziem kré- 
sowych, obrany na walnem zgromadzeniu przedsta- 
wicięli oddziałów 3 województw. nowogródzkiego, 
wileńskiego i poleskiego. w listopadzie r. 1927 miał 
za zadanie zgodnie z uchwałą tegoż walnego zgro- 
madzenia jednomyślnie przyjętą. dążyć wszelkiemi 
siłami ku utworzeniu na terenie okręgów wybor- 
czych wymienionych 3 województw jednej wspól- 
nej listy polskiej. jednoczącej wszystkie żywioły 
polskie państwowe i praworządne. Stanowisko za- 
jęte przez ziemiaństwo kresowe. stojącę na gruncie 
konieczności zgodnej akcji miało za cel przeprowa- 
dzenie reprezentacji polskiej do Izb w myśl powyż»= 
szych zasad Komitet wyborczy ziemiaństwa kreso- 
wego dokładał wszelkich starań do utworzenia je- 
dnolitej partji polskiej w okręgach wyborczych wo» 
jewództw nowogrodzkiego. poleskiego i wileńskie» 
go. Starania te nie odniosły pożądanego skutku, 
z przyczyn zbyt dużych rozbieżności poglądów 
i niedostatecznego doceniania  niebezpieczeństwa 
rozbicia jednolitego frontu polskiego. 

Podając niniejsze do wiadomości społeczeństwa, 
Komitet wyborczy „ziem kresowych zaznacza. że 
obowiazek swój spełnił. odpowiedzialność zaś za 
rezultaty głosowania spadnie na czynniki, które 
uniemożliwiły jego starania. 


Marcowe obrady LII Nurodo 


Na porządku dziennym znowu sprawy 
gdańskie 


Genewa, 10. 2. (tel. wł.). Sekretarjat Ligi 
Narodów ogłosił co tylko program zapowiedzia- 
nych na 5 marca obrad Ligi Narodów, mających 
odbyć sie tym razem pod przewodnictwem de- 
legata Kolumbji — Urutji. Na porządku dzien- 
nym znajduje się aż 25 spraw. w tem Sprawa 
używania portu gdańskiego przez wojenne okrę- 
ty polskie oraz sprawa współudziału urzędni- 
ków gdańskich przy spełnianiu funkcji kon- 
trolnych w polskim porcie na Westerplatte. Po- 
nadto ma być również rozpatrywana Sprawa 
kompetencji sądów gdańskich przy rozprawach, 
skierowanych przeciw urzednikom gdańskim, 
zatrudnionym na kolejach gdańskich. o którą to 
sprawę toczy się od dawna bardzo ostry spór. 


Załagodzenie konfliktu 
między rządem Meksyku a kościołem 


Waszyngton. (PAT.) „Herald Tribune” donosi 
o usiłowaniach ziagodzenia konfliktu pomiędzy 
Kościolem katolickim a rządem meksykańskim. co 
pozwoli na ponowny rozwój życia religiimego w 
Męksyku. Ambasador amerykański Morrow miał 


ofiarować swa pomoc w zorganizowaniu konferencji 
przedstawicieli rządu meksykańskiego oraz Ko- 
ścioła. 


dwie upadł ranny. kto necit przedtem, zniewalał 
jej uwagę swym dziwnym wzrokiem. Nie myli 
się jednak! Jak objawienie zarysowuje się w 
tej chwili przed nia obraz, którego wię mogłą 
odnaleźć w pamięci... Między nią, a tym kimś, 
czyj dostrzegała cień, istniał przed dwu laty 
Stosunek ten sam i ta sama odległość. Z tego 
samego miejsca i o podobnym zmięrzchu wi- 
działa jego postać, spoglądająca na nią | wyła- 
niającą się z tła blado błyszczącego okna na- 
przeciwko, 

Nie więdziaja, dlaczego w tej chwili ryt- 
miczne bicie jej serca wstrzymało Się naraz, 
zamarło. Dusia ja potwoma zmorą. niosąca z 
soba grozę. obawe przed nieznanem. Uczucie to 
silniejsze było od niej. Poczuła konieczność od- 
dalenia się. Odsunęła się od okna, lecz bezwie- 
dnie i opanowana cudza wolą. skierowała sie ku 
drzwiom, minęła je, zostawiając otworem, 
skierowała się na dół, a gdy znalazła się na 
ulicy, przeszła ją. weszła w bramę naprzeciw- 
ko i podażyła na pierwsze piętro. Tam. drżąc 
na całem ciele stanęła niema 1 bezradna pod 
drzwiami. na których błyszczała tabliczka z 
napisem: Profesor Arfa. Z wysiłkiem podnios'« 
rękę i nacisnęła dzwonek. 

Otwarto. Zobaczyła przed sobą zgarbioną 
nieco postać starego służącego, ukłonił 
się i wprowadził ią do następnego pokoju. 
Podniosła wówczas dopiero długie powieki, 
Stat przed nią Arfa. Uśmiechnął się dobrotli- 
wie, ujął ją za rękę i powiódł ją w głąb, Usiadł 
obok niej i rzekł: 

— Widziałem panią przed godziną płaczą- 
cą. Zbyt wiele zatem ciężaru spadło na wątłą 
duszę pani... Nieoczekiwane to wszystko było, 
nieprzypuszczalne... Jest pani dzieckiem pra- 
wie, niedoświadczonem, odległem od życia, 


dzieckiem, które cierpieć musi, gdy przysz 
barwna złuda... i 
(Ciąg dalszy nastąpi), < 
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Kronika 
Kalendarz rzym--kat.: 
Lutego Sobota Obiaw. N. M. P. 
Niedziela Mięsopustna 
Kalendarz stowiański: 
Sobota Świeętochna 
Niedziela Radzyn 


nýte wsciłód 7, za- 
chód 16,40 

Sobota Księżyc: wschód 22,11 ze- 
chód 11,06 


— Poraduia przeciwgruźlicza (ulica Wielk' | 
Garbary). bezpłatna, czynna we wtorki i piątki © 
14—15. 

— Poradnia dla matki i dziecka. P T. Opiek 
nad Dzieckiem (ulica Waty obok Straży Ogniowej! 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go- 


y 2—4. 
— Apteka dyżurna. „Pod Orłem“ — St. Ry- 


„ tel. 7. 

— Książnica Miejska im. Kopernika (ulica Wy- 
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30—12 
tod 16—19,30. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz. II p.) otwarte w 
niedziele. wtorki i piątki od godz. 11—13. 

— Biblioteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30: 
filia I (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 
wan II (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 


17—18. 

— Nowa filja T. C. L. na Mokrem (3-szko- 
ła) — tylko w niedzielę 14—15. 

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII (ul. Że- 
glarska. obok kasyna garnizon.), otwarta w dnie po- 
wszednie: wypożyczalnia książek od 15—20 i czy- 
telnia czasopism od 15—21. , 


CO WYŚWIETLAJĄ W KINACH? 
„Światowid* — i „Pan* — jednocześnie wy- 
świetlają patrjotyczny film polski p. t. „Mo- 
giła Nieznanego Żołnierza”. 
„Corso* — ostatnia serja obrazu „Robinson w 
Dżungli“ p. t. „Wyspa. Korsarzy*, 


Z Kina Szkolnego 
(W b. tygodn. wyświetalać będzie Kino 
Szkolne il serję świetnego filmu dla młodzieży 
pt. „Robinson w džungli“. — Puczątek przed 
stawień o godz. 14.13. — Wstęp 20 groszy. 


TEATR ŻOŁNIERSKI. 

Dnia 11 i 12 lutego br. o godzinie 20 Teatr 
Żołnierski O. K. VIII. (ulica Wola Zamkowa) 
daje tryskającą staropolskim humorem trzy- 
aktową komedję Bałuckiego „Grube Ryby“, 
która zdobyła sobie powodzenie na ubiegłej 
premierze. Obsady tworzą: para sympatycz- 
nych staruszków — p. Meller i p. Sadkowska, 
wdzięcznę i hoże dziewczęta — panie Kali- 
nowska i Blajerowa, starzy charakterystyczne 
kawalerowie — pp. Doliński i Rozum. Resztę 
obsady dopełniają pp. Śledziejowski, Lewan- 
dowski i inni. 

Ceny biletów od 50 do 
nabycia w kasie Teatru 
dziny 18 w dniu przedstawienia. Legitymacje 
członkowskie ważnę. W antraktach przygrywa 
orkiestra 63 p. p. 


g. do 1.50 zł. są 
ołnierskiego od go- 


ZDNIA. 


Trwale przywileje 


Nie takie to przecież duwne czasy gdy na widowi 
ska wielkiego rodzaju dopuszczuno po zniżonych cenach 
tylko newne kategorie obywateli. 

Widniał wtedy nad kasa olbrzymi napis: 

„Dzieci i żołnierze niżei sierżanta ołaca połowę. 

Dziś czasy sie zmienily. 

Właśnie otrzymałem zaproszenie od newnei insty 
tacji na redute maskowa. 

Zaproszenie zawiera nastenułaca adnotacie: 

„Wstep od osoby 10 złotych. młodzież akademicka 
è oficerowie placa 5 złotvek” 

Oto widzicie iak sie czasy zmiemają... 

Dawne dzieci — tn dzisiaj miodzież akademicka, a 
wszyscy przedwołenni żołnierze poniżei sierżanta sa dzi 
sial conaimniet generałami 

Aby utrzymać tradycię udzieła im sie dziś zniżek 
na maskowe reduty lak wiec widzimy. posiadała oni 
przywileje trwałe. 


Wieczory teatralne 


Książę Józef Poniatowski. — J. A. Hertza. 


Wystawienie sztuki historycznej „Książę 
Józef Poniatowski“, musi być poczytane za za- 
sługę dyrekcji naszego teatru zarówno ze 
względu na wysoce patrjotyczną treść, jak nie- 
mniej — duże walory artystyczne sztuki. Je- 
żeli w grze artystów naszego zespołu były pe- 
wne niedociaeniecia. złożyć je należy w głów- 
nej mierze na karb warunków technicznych. 
które uniemożliwiły gruntowniejsze ł dłuższe 
przygotowanie premiery; na tak poważne wi- 
dowisko stanowczo za mało było prób, mniej 
znacznie. iak naprz. w Warszawie, gdzie obsa- 
da ról może być lepszą i dostosowana szczęśli- 
wiej do indywidualności aktora. W każdym ra- 
zie widowisko to należy bezsprzecznie do naj- 
lepiej udanych pod wzgledem reżyserskim a 
szczególnie pod wzgledem dekoracyłlnym. Ła- 
zienkowskie salony sa naprawdę świetnie sko- 
pijowane w granicach możliwości naszego ubo- 
giego teatru; kosrjumy zaś pań i panów były 
naogół staranne i z poczuciem znawstwa histo- 
rvcznęgo dobierane, jak też charakteryzacja 
większości postaci. tak trudna ze względu na 
prawde historvczną i utarte w tej sprawie po- 
glądy tradvcyjne, udała sie dość szczęśliwie. 

P. Karol Benda musiał włożyć w swoje 
dzieło reżysera kolosalna ilość enerzgji i stwo- 
rzył całość godna tego zaufania, jakie w nim 
pokłada niezmiennie publiczność toruńska, u- 
czynił zaś to nawet kosztem własnego bohatera 
księcia Józefa, którego wolelibyśmy ujrzeć bar- 
dziej meskim i bardziej uduchowionym. Może 
zmęczenie fizyczne na premierze wpłynęło na 


zbytnią już „zniewieściałość” i „lalkowatość" 


charakteryzują panujące. 


- Berlin, 9. 2. (PAT.). Komisja budżetowa 


Reichstagu rozpoczeła dziś obrady nad budżez 
Sprawozdawca 
komisji poseł socjalistyczny Huenlich. omawia- 


tem ministerjum Reichswehry. 


jąc stosunki, panujące w Relch$wehrze. stwier- 
dził zmniejszenie się ilości samobójstw w sze- 


regach Reichswehry. podkreślił jednak. że je- 


szcze w ubiegłym roku statystyka wykazała 
187 wypadków samobójstw i 48 wyradków usi- 
łowanych samobójstw. Największa ilość samo- 
bójstw wydarzyła się w okręgu korpusu berliń- 
skiego, najmniejsza zaś w Bawarji i na Pomo- 


| rzu. Jako charakterystyczny fakt poseł Fuen- 


"ah wymieni? miedzy innemi wvnadek. w któ- 


Dnia 11. 2. 1928. 


Samobójstwa żołnierzy niemieckich 


stosunki w Reichswehrze 


rym oficer i podoficer odebrali sobie życie, po- 
nieważ oskarżono ich o traktowanie żołnierzy 
w sposób sprzeciwiajacy się przenisom służbo- 
wym. Wielka pozatem jest ilość wypadków 
śmiertelnych w czasie ćwiczeń gimnastycznych 
i pływackich. Poseł Huenlich zażądał w końcu 
kategorycznie wviaśnienia w sprawie przemyt- 
nictwa transportów broni w porci kilońskim 
oświadczając. że posiada dokumenty stwierdza- 
jace istnienie umów pisemnvch midzy skóm- 
promitowanymi w tej aferze nrzemytniczemi 
firmami handlowemi a ministerjum Reichs- 
wehry. 


A W 


Juk fobrykownno listy wyboscze 


P. Drozdowski wycofał swą kandydaturę. 


W nr. 29. „Gońca Wiślańskiego" z da 5 
bm. ogłoszona jest lista wyborcza p. Ir RBortha 
p. Wojciecha Pryla i pani Stenzlowej pod naz- 
wą Zjednoczenie Polek Chrześcijańskich i Zjed- 
noczenie włościan, na której wymienione jest 
azwisko p. Teofila Drozdowskiego jako kandy- 
data na posła do Sejmu. 

P. Drozdowski zwrócił się listownie do na- 
szej redakcji z prośbą, aby podać do wiado- 
mości publicznej, że podpisu pod zgodę na kan- 
dydowanie do Sejmu na ręce p. Pryla z Tu- 
choli udzielił jedynie pod tym warunkiem, iż 
stronnictwo jego zblokuje się do wyborów z Ka- 
tolicką Unją Ziem Zachodnich, co też p. Pryl 
przyrzekł. Gdy p. Pryl zgłosił oddzielną listę, 
natychmiast został zawiadomiony przez p. Dro- 
zdowskiego o cofnięciu danego oświadczenia 
= ARN z żądaniem wykreślenia go 
z listy. 


NIEMIECKA AKCJA PRZEDWYBORCZA. 
Nieuzasadnione pretensje. 
Dnia 8 i 9 bm. odbyły sie wiece niemiec- 
kiej mniejszości narodowej w Grabowie (powiat 


Kościerzyna) przy udziale około 30 osób. Na | 
wiecach tych przemawiali kandydaci na posłów į 


Tatuliński, Schreiber i Marcin Otto oraz b. po- 


seł do Sejmu Moritz. Wymienieni omawiali sy- : 


tuację polityczną i stosunki mniejszościowe na 
Pomorzu, przyczem m. in. Marcin Otto oma- 
wiał sprawy szkolne i twierdził. iż Pomorze po- 
winno mieć więcej szkół niemieckich oraz w 
szkołach polskich zaprowadzoną powinna być 
nauka języka niemieckiego. ' 

W dniu 9 bm. odbyło się zebranie poufne 
mężów zaufania „Sejmbuero” z powiatu brod- 
nickiego. Obecnych było około 40 osób. Celem 
zebrania było sprawdzenie listy wyborców 
i stwierdzenie. czy wszyscy Niemcy z powiatu 
brodnickiego. uprawnieni do głosowania są na 
liście zapisani. Obecny na zebraniu p. Frank 
z Torunia zapowiedział wiec niemiecki w Brod- 
nicy, który w krótce ma się odbyć. 

r" e 
NIEFORTUNNY WIEC. 
Ziednoczenia gospodzrczeq0. 

W dniu 9 bm. odbył sie w Łasinie (pow 
Grudziądz) wiec Zjednoczenia Gospodarczego. 
na który przybyło około 100 osób. przeważnie 
członków innych partyi politycznych. Przema- 
wiał p. Jan Brejski z Torunia. Na skutek prze- 
mówienia. nawołujacego do głosowania za Zjed- 
noczeniem Gospodarczem na sali powstał tu- 
mult i p. Brejski nie mógł zakończyć rozpoczę- 
tego referatu, wobec czego wiec rozwiązano. 

BYLI LEGIONIŚCI 
z lat 1914 i 1915 zamieszkali w Grudziądzu 
iw Torumiu, proszeni są o podanie adresów p. 
Stanisławowi Jasińskiemu, Grudziądz, ulica 
Groblowa 22/24, I. p. 


safii AEO T EEEE EO 1 RZA ZAC OS ES TA EPR 


bohatera, oraz pozbawiło go częściowo rasowej 
dystynkcji! 

Tak ze względu na „bohatera“ w sztuce, 
jak też z uwagi na dotychczasową zaszczytną 
oninje p. Bendy, jako zdolnego i wytrawnego 
aktora, spodziewać się musimy odmiennej nie- 
co interpretacji historycznej postaci ks. Józefa. 

Na plan pierwszy wysimął się tym razem 
może wbrew intencjom autora, król Stanisław 
August, którego postać p. Uliński interpretował 
poprawnie i rolę odegrał prawie bez zarzutu. 
zręcznie a z umiarem lawirując pomiędzy sta- 
nami duchowemi i sytuacjami człowieka, który 
miał wiele warunków na szczęliwego wodza 
Narodu „lecz stał się smutnym symbolem roz- 
kładu lub rozterki społeczeństwa, chociaż w 
scenie sporu z siostrami o wvgnanie bratanka 
z kraju omal nie przekroczył- granicy efektu 
i prawdy. jeżeli chodzi o faktyczną „zgrzybia- 
tość“ Stanisława Augusta w danym okresie je- 
go życia. Młody jeszcze i mało znany, jako 
aktor, p. Uliński iest pierwszorzędnym mate- 
rjatem dla drama' P 

W dalszym i świetnym szambelanem 

istrzem słow. /t p. Chmurkowski w roli 

embeckiego, ktorv dzięki doskonałym wa- 
unkom zewnetrznym oraz niezwykle starannej 
i umiejetnej grze aktorskiej, wywoływał silne 
wrażenie realizmu, Skutkiem czego jednocześ- 
mie zyskiwały na „dworskości* poszczególne 
fragmenty widowiska. 

P. Orlicz niezrównanym był „litewskim Zu- 
brem* i zarówno w kontuszu, jak w mundurze 
oraz we fraku zachował bez skazy typ poczci- 
wego. lecz niemniej sprytnego szlachcica naj- 
lepszezo gatunku. natomiast nie „podzielamy” 
dumy ojcowskiej miecznika Połmbajło z racij 
dwóch synalków scenicznych, którzy z korzyv- 
ścia dla sztuki mogli pozostać za kulisami zna- 
cznie dłużej. jak sobie życzył tego reżyser. 


W niedzielę, dnia 12 bm. w salach kasyna 
garuizonowego w Toruniu odbędzie się bal re- 
prezentacyjny oficerów garnizonu toruńskiego 
i Rodziny Wojskowej. Bal rozpocznie się 0 
godzinie 22 rautem choreograficzno-wokalnym 
Zaproszenia wydaje Sekretarjat Rodziny Woj 
skowej (Wola Zam: 'wa 4). 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 

W sobotę, dnia 11 bm. o godzinie 8 wieczo- 
rem odbędzie się premjera świetnej operetki 
Waltera Kollo pod tytułem: „Królowa Nocy“. 
Tę doskonała rewię 0 charakterze operetko- 
wym, wyreżyserował p. Witold Zdzitowiecki, 
kreujący główną rolę męską (Charle). Akcje 
przeplataną licznemi Śpiewami, urozmaicą ewo- 
lucje taneczne w sześciu numerach układu p. 
Łucji Piechotówny. W roli tytułowej wystąpi 
p. Janina Leonowicz. Ponadto nkażą się naszej 
publiczności p. Janina Porębska (Wally) oraz 
niezrównani jako przedstawiciele humoru ope- 
retkoweco pp.: Zarembina, Ilcewicz, Jaworski, 
Jejde i Orlicz. Poraz pierwszy wvstapią też w 
operetce pp.: Balcerzak. Waczyńska i Aleksy. 
Za pulpitem dyrygenta ukaże się jak zwykle 
p. por. Grabowski. Nową wystawę. w tem sto 
zupelnie nowych kostiumów niezwykle efekto- 
wnych, przygotowały pracownie teatralne. Ce- 
ny miejsc od 5,— zł. do 50 gr. 

W niedzielę. dnia 12 bm. o godzinie 4 po 
południu niezwykle oryginalna. na wskroś ame- 
rykańska komedja w pomyśle, tryskajaca n'e- 
wyczerranym humorem i nadzwyczajna pogo 
dą, entuzjastycznie przyjmowana przez pi- 
bliczność komedia w 3-ch aktach Larrv John- 
sona pod tytułem: „Fenomenalna Umowa w 
której główne role kreują p9.: K. Benda. J. 
Porebska. Ilcewicz. Chrmmrkowski, Orlicz i Bal- 
cerzak. Ceny miejsc od 20 gr. do 2.40 zł. 


KRONIKA POLICYJNA. 

W Toruniu dn. 8. 2. 28. przytrzymano: Bor- 
kowskiezo Edmunda z Torunia. Woelk Feliksa 
z Chełmży i Schoenberga Zygmunta z Torunia. 

+ za popełnienie kradzieży. 

Firma Leiser w Toruniu zgłosiła do rolicji 
o popełnieni u niej kradzieżv 12 mtr. Crepó 
de chine* wartości 430 zł. 

Kakolewska Marja z Torunia zgłosiła wła 
mania do mieszkania i zabranie iej pierzyny 
wartości 200 zł. 

Włamano się do mieszkania "óralskiego 
Franciszka któremu skradziono garderobę 
wartości 580 zł. 

Dnia 6. 2. 28. o godz. 21.00 został napadnię- 
ty w Wejherowie — rcebotnik Płocki Franciszek 
— które nieznany sprawca uderzył tak silnie w 
głowę. że stracił on przytomność, Po przyjściu 
do świadomości stwierdził brak zegarka i 160 
zł. gotówkę. 

Dnia 9. 2. 28. przytrzymano niejakiego 
Borkowskiego Edmunda z Torunia, który dao- 
puścił się kradzieży roweru na szkodę Magi- 
stratu toruńskiego. 

FRTTETE TWA PAK TRZE E RE AEII T KZ NOOO KT FERIE Z E ET T TEE 


P. Balcerzak wlał w postać poety-patrjoty 
J. U. Niemcewicza wiele szlachetności i obda- 
rzy? ją gestami prawdziwie pięknymi; przeci- 
wnik zaś posła inflanckiego jaśnie podkanclerzy 
litewski Chreptowicz — reprezentant tchórzli- 
wej i spodlałej części szlachty odtworzony był 
zupełnie poprawnie przez p. Jaworskiego. P. 
Bystrzyński jako szambel. Turski gładki był 
i kłamał wzorowo. P. licewicz w roli aktora 
Owsińskiego zachował umiar w momentach 
komicznych, a gdzie należało, poważny był 
i uczuciowy. 

P: Orzechowski małe miał pole do popisu 
w roli Semena, ordynansa księcia generała, 
lecz potrafił i w tej postaci trzecioplanowej dać 
publiczności chwilę dobrego humoru. 

Inne role męskie opanowane były nieźle 
i dostrajały się do całości widowiska, 

O paniach można przedewszystkiem _po- 
wiedzieć ogólnie. że lepiej pamiętałv teksty, za 
co im autor zanewne wdzięczny będzie, Wy- 
różniła się p. Trzelńska, w roli Margrabiny 
Vanbau, przyczem wdzięki i ujmujący sposób 
gry złożyły sie na ten sukces łącznie z ujęciem 
trafnem sylwetki słynnej Vanbau'ki pod wzglę- 
dem zewnętrznym i duchowym. 

P. Jerzmanowska była naprawde „niebez- 
meczna* dla płci brzydkiej w roli Julii Potoc- 
kiej, zaś księżniczka „Zofja dzięki p. Bojarskiej 
tchnęła wiosną i słodkiem pozostała dziewcząt- 
kiem. PP. Łodzińska, Chrzanowska i Zarembi- 
na tworzyły godnv zesbół, świetnie przedsta- 
wionych intrygantek. Reszta pań donełniała 
miłej i estetycznej całości. 

Dodać należy, że na premierze obecny był 
autor sztuki, p. Hertz, któremu publiczność 
zwotowała owacje i kilkakrotnie wywoływała 
na scenę. Frekwencja była niezła, lecz nape- 


BAL REPREZENTACYJNY GARNIZONU. 
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która na to w zupełności zasługuje, 


Str. "3 


Z Grudziądza: 


— Dyżury nocne aptek. Od soboty, 4 Iu- 
tego dyżuruje apteka „Pod Lwem*, Pańska 22, 
telefon 40: ;. 

— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 289. 
otwarte w środy od godz. 12—2, w niedzielę 
i święta od godz. 11—2. 

— Bibljoteka i czytelni T. C. L. w muzeum 
(ul. Lipowa 28) codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dzieci 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kance- 
larji parafjalnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 po południu. 

W Małem Tarpnie w niedziele i święta po 
nabożeństwie. 

— Poradnia przeciwgruźlicza, przy ul. ks. ' 
Budkiewicza 27, otwarta w każda środę od 
godz. 1—2 po południu. Porad udziela się bez- 
platnie. 

— Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar- 
nym. Opiekunka zdrowia udziela informacji 
codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mat 
ki z dziećmi w poniedziałki i piątki od 2 — 4, 
kobiety*ciężarne w środy od godz. 2—4. 

— Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, 
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le- 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lampy 
kwarcowej czynny w poniędziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 1—4. 

— Polski Biały Krzyż oddział w Grudzią- 
dzu. Biuro czynne codziennie ( z wyjątkiem 
sobót, świąt i niedziel:) od godziny 16 do 18-ej 
w lokalu własnym przy ul. Kuntersztyńskiej nr. 
I (sztab 16 Dywizji piechoty), nr. telefonu: 
Forteczna 40. 

— Poradnia wycieczkowa P. T, K. Przed 
wyjazdem dobrze jest wiedzieć, choć cośkol- 
wiek 0 danej miejscowości. Wszystkim osobom 
i instytucjom, urządzającym wycieczki w oko- 
lice najdalsze i najbliższe zakątki naszego kraju 
udziela poradnia wskazówek bezpłatnie. Oso- 
biste zgłoszenie pisemne z opłaconą odpowie- 
dzią pod adresem „Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego* Oddział w Grudziądzu, ulica 
Lipowa 28. Poradnia otwarta w każdy piątek 
sy Meer 19—20 w Muzeum (Bibljoteka P: 

. JE Ed 
KALENDARZYK TEATRALNY. 

Sobota: „Chee byé postem“. 

Niedziela: Popołudniu rewja „Ryms do 
teatru', wieczorem: „Chcę być postem“. Po 
niedziałek — teatr nieczynny. 


KINA, 

— Kino „Apollo“ wyświetla największy su- 
perszlager obecnego sezonu dramat serc pod 
tytulem: „Uśmiech losu" według głośnej sztuki 
WŁ Perzyckiego. W roli głównej: Jadwiga 
Smosarska, Junosza Stępowski, Węgrzyn i inni. 

— Kino „Orzeł* wyświetla czarujacy film 
na tle słynnej operetki Kalmana pod tytułem: 
„Księżna Czardaszka” oraz wstrząsający dra- 
mat ilustrujący prawdziwe przygodv europej- 
skie na Dalekim Wschodzie pod t''"łem: „W 
szponach Azjatów“. Wkórtce: rtwych- 
wstanie" i „Mosiła Nieznenego Ż a". 


ZEBRANIE POM. TOW. KRZEWIENIA KUL- 
TURY I SZTUKI. 
W niedzielę. dnia 12 lutego br. o godzinie 
4 vo południu w Muzeum Miejskim odbedzie 
się posiedzenie Komitetu organiz. Pom. Tow 
Krzewienia Kultury i Sztuki. 


POLSKI BIAŁY KRZYŻ. 

W poniedziałek, dnia 13 lutego br. o go- 
dzinie 6 wieczorem w lokalu własnym PBK. 
przy ulicy Kontersztyńskiej 1 (sztab dywizii) 
odbędzie się zebranie Wydziału Wykonaw- 
Czego, 
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Zebranie i akcionariuszów 
Banku Polskiego 


Wybory uzupełniające do Rady. 


Warszawa. (PAT. ) Odbyło się doroczne 
walne zebranie akcjonariuszów Banku Pol- 
skiego pod przewodnictwem prezesa banku p. 
Karpińskiego. Przybyło na zebranie 172 akcjo- 
nariuszów a łącznie z reprezentantami na zasa- 
dzie pełnomocnictw 339. Zebranie zatwierdziło 
jednosłośnie przedłożone mu sprawozdanie za 
rok 1927 wraz z bilansem ostatecznym oraz ra- 
chunkiem zysków i strat. zawierającym podział 
zysków z tem. że przypadająca dywidenda 14 
złotych od 1 akcji pierwszej emisii ma być wy- 
płacona począwszy od dnia 11 bm. Zgodnie z 
artykułem 26 statutu banku walne zebranie za- 
twierdziło wybór kooptowanego przez Rade w 
dniu 5 listopada 1927 roku zagranicznego człon- 
ka Rady p. Karola Davev oraz w myśl art. 28 
i 45 statutu banku ustalilo wynagrodzenie dià 
członków Rady i komisji rewizvinej za udziai 
w posiedzeniach. 

Do Rady Banku zostali wybrani po.: Kazi- 
mierz Fudakowski. Henryk Grohman, Tadeusz 
Tomaszewski i Wacław Faians, na zastępców 
Andrzej Wierzbicki. Włodzimierz Seidlitz i Pa- 
weł Geisenheimer, do komisji rewizyjnej To- 

asz Kociatkiewicz. Stanisław Lipiński. Adolf 
Kturm. Stefan Laurysewicz i Leopold Skulski, 
na zastenców Seweryn Samulski, Stefan Brun 
i Emil Hupert. 


Główne wygrane w loierji 


(10 lutego.) 
5,000 zł. nr. 54,158: 2,000 zł, nr. 52,7713 
1,000 zł. nr. 39.032; 800 zł. nr. 83,772 i nr. 


wno będzie większa na powtórzeniach sztuki, ; 108.256; 600 zł. nr. 97.893; 500 zł. nr. nr.: 37.576, 


55,560, 75,528, 99,091, 126,728. 


Str. 4 


Na widowni Pomorza. 


Melody endeckie 


Sa ludzie, którzy patriotyzm, głębokie umi- 
łowanie Ojczyzny noszą głęboko w sercu, a 
kiedy zajdzie potrzeba udawadniają to czynami. 

Ale są również i tacy ludzie, którzy miłości 
Ojczyzny używaja tylko jako szyldu, z którym 
wychodza na ulicę, aby dla partyjnych celów 
omamić tłamy i zaprząć je do swego partyjnego 
rydwanu. 

Ludźmi tego ostatniego pokroju są właśnie 
prowodyrzy endecy, którzy, działając często- 
kroć na szkodę kraju, wprowadzając zamęt w 
uregulowane już życie naszego państwa, naj- 
głośniej krzyczą o konieczności twórczej pracy 
dla Polski i obłudnie gloszą przeróżne wzniosłe 
hasta. 

Narodowa Demokracja idzie nawet jeszcze 
dalej odsądzając każdego, kto nie jest endekiem 
od wszelkiego patriotyzmu, a nawet od czci 
i wiary. Nikt inny nie umie kochać Polski. tyl- 
ko endecy, nikt inny nie pragnie dobra dla pań- 
Stwa i narodu, jak tylko endecja. Kto jednak 
ośmieli się być odmiennego zdania, tego bez- 
względnie zwalczyć należy w myśl pruskiej 
maksymy: „nie chcesz mi być bratem, to ci łeb 
rozbij". , 

żę nie są to gołosłowne twierdzenia, do- 
wodem tego jest fakt następujący: 

Niedawno temu komisarz rządu po uprze- 
dniem ostrzeżeniu rozwiązał zebranie Związku 
Ludowo-Narodowego, odbywające się w War- 
szawie w sali Muzeum Przemysłowego, opiera- 
jąc się na odnośnych przepisach ustawowych, 
dotyczacych zebrań i zgromadzeń. Następnie 
policja wkroczyła na salę, przewracając zakłó- 
cony porządek. 

Widocznie demagogiczne wywody. mów- 
ców endeckich musiały doprowadzić słuchaczów 
do tego stopnia podniecenia, że został zakłóco- 
ny spokój publiczny. A zatem komisarz rządu 
jest w najzupelniejszym porządku, 

Cóż z tego faktu robi jednak Narodowa De- 
mokracja? Otóż zaczyna w swoim organie to- 
ruńskim „Słowo Pomorskie" rzucać kalumnie 
i oszczerstwa na rząd. jakoby on prześladował 
„obóz narodowy”, używa nawet takich zwro- 
tów. jak: „Dzikie wybryki senatorów” i „„.Silnej 
władzy nie należy utożsamiać z bezprawiem”. 

Przeciętny czytelnik słysząc 0 „prześlado- 
waniu. obozu narodowego”. mógłby sądzić, że 
mamy w Polsce jakiś terorystyczny rząd. po- 
zostający na usługach obcych poteg i wskutek 
tego prześladujący wszystkich narodowo-my- 
ślących Polaków. 

Podobna taktyka wobec rządu, który jest 
na najlepszej drodze do dźwignięcia Polski na 
wyżyny mocarstwowe, należy nazwać niemal 
antvpaństwowa robotą. Pozatem zohydzanie 
własnego rządu wobec własnych rodaków jest 
czynem wysoce karygodnym. 

W podobny też sposób pojęła to Izba kar- 
na w Toruniu. która opierając się na odpowie- 
dnich ustawach, zatwierdziła dokonaną przez 
prokuratora kontiskatę dotyczącego riumeru 
„Słowa Pomorskiego”. Sad doszedł bowiem 
do wniosku, że „Słowo Pomorskie" świadomie 
rozpowszechnia nieprawdziwe wiadomości, mo- 
gace szczególnie obecnie w okresie wyborczym 
wywołać n'epokój publiczny. 

Najciekawszy jest jednak w uzasadnieniu 
sądowem ustęp następujący, który podawaliśmy 
już do wiadomości naszym Czytelników w po- 
przednim artykule: 

„Jeżeli były zarządzenia władz i to zarzą- 
dzenia legalne, to dotknęły one Związek Lndo- 
wo-Narodowy, który przecież nie iest jeszcze 
sam przez sie Obozem Narodowym, koło któ- 
rego grupuje się Chrześcijańskie Stronnictwo 
Rolnicze, Narodowa Unia Gospcdarcza Stanu 
Średniego, Chrześcijańska Demokracja, Zjedno- 
czenie Ludowe i wiele innych poważnych ugru- 
powań politycznych, które w swem działoniu 
pPolitycznem dobro narodu jako całości stawiają 
ponad interesy grup i partyj, a które oceniajqe 
owocna prace obecnego regimu zajmuja wzglę- 
dem niego lojalna postawę". 

Tu wyszło więc „szydło z worka“. Zwia- 
zek Ludowo-Narodowy. czyli endecja, rozbija- 
jąc wszędzie jedność polską, zohydzając rzed 
polski, umożliwiajac komunistom wejście na li- 
ste rządowa, siejąc n'enawiść partyjną, zak'ó- 
cajac na wiecach i w gazetach spokój publiczny, 
— przybiera pozę niewinnie meczonego baranka 
iw bezwstvdny sposób wmawia w swoich nie- 
licznych zwolenników, że rzad prześla”nie 
„Obóz Narodowy”. Wyglada to tak, jakby 
oprócz rozpadającej sie endecji nie było nikogo 
w Polsce, dbajacego o interes państwa i narodu. 
Tymczasem jednak, iak wynika z poprzednich 
wywodów, jest wręcz przeciwnie. 

Na koniec jeszcze jedna uwaga. Cudem 
Najwyższego mamy od dziewięciu lat własne 
_ państwo i własny rzad polski, o co gorąco mo- 
' dliły się dawne pokolenia. Rzecz jasna, że nie 
wystarczy w niemem uwielbieniu patrzeć się 
na ten rzad. że frzeba i nim współpracować, a 
nawet rzeczowo krytykować iego poczynienia, 
skoro zajdzie tego potrzeba. Ale nie wolno zo- 
hvdzać tego rzadu i podrywać do niego zania- 
nie wśród narodu, jak to czyni endecja z nis- 
kich pobudek partyjnych. 

Zwiazek Ludowo-Narodowy nazywa %bo- 
wiem obecny rzad polski (w _ skomfiskowanrem 
„Słowie Pomorskim*) rządem bezprawia, dla 
tero tylko, że jest to rząd nasz, własny, bo 
wobec zaborczego rządu rosyiskieso (któryby 
sobie niedv na to nie nozwolił) endecja z np. 
Dmowskim na czele biła słnżatcze uklon» i nrd- 
svlala akty hołdownicze. Na takie niegodne Po- 
laka postepowanie, może sobie tylko endecja 
pozwolić. 


Na Szczęście bankrutuljące to stronnictwo 


skończy wkrótce swój niechwalebny żywot raz 
na zawsze, 


stwie osłabia silnie znaczny odsetek 
obcoplemiennego, który w niektórych miastach 
wynosi aż 70 procent ludności. 


rodowej Koniederacji 


( ję 
Dnia ii 2. 1928. 


\Doniosla rola Stanu Srednieśo 


w walce © polskość naszych miasi 


Rola Stanu Średniego w Polsce, obok dé- 
niosłości gospodarczej i społecznej w znaczeniu 
ogólnem, posiada jeszcze swoje specjalne ce- 
chy. Miasta są widownią ciężkich zmagań po- 
między żywiołem narodowym, katolickim, pań- 
stwowo i społecznie usposobionym, a żywio- 
łem obcoplemiennym,  zaprzeczającym tym 
wszystkim ideałom, które polski Stan Średni 
wyznaje i tym wartościom. które tworzy. 
Walka ta. tocząca się zarówno na polu ekono- 
micznem, jak i społecznem oraz  kulturalnem, 
stawia Stan Średni naszych miast w wyjątko- 
wo trudnych warunkach i wymaga cdeń wiel- 
kiego naprężenia wszystkich sił twórczych oraz 
ptr: zespolenia we wzajemnem  spółdzia- 
aniu. 

W dawnej Polsce decydującym czynnikiem 
gospouarczym była wieś; w miarę jednakże 
rozwoju stosunków życia ekcnomicznego. co 
raz większą rolę odgr,wać zaczynają miasta, 
ludność których ujmuje w swe ręce te działy 
gospodarki krajowej. które wvmagały koncen- 
tracji w większych ośrodkach, przejmując cał- 
kowicie dziedzine handlu i przetwórczości. Nie- 
stety jednak. skutkiem fatalnych przesądów, 
jakie od wieków zakorzeniłv się w umysłowości 
polskiej. te niezwykłe ważne działy gospodar- 


cze dostały się w znacznej mierze w ręce ży- 


wiołu napływowego. którv mając liczebną prze- 
wagę wśród ludności naszych miast, wycisnął 
na zbiorowem ich życiu swoje zdecydowane 
piętno, 

Dopiero w czasach późniejszych dokonał 


się doniosły proces spolszczenia naszego mie- 
szczaństwa. wpływy jego 
nikłe, aby mogłv zaważyć na szali wypadków 
dziejowych i powstrzymać proces 
który w -społeczeństwie polskiem się doko- 
'"nywał. 


jednak były zbyt 


rozkładu. 


W odrodzonej Polsce sprawy ukształtowa- 
ły się już zgoła inaczej.. W pracy nad utrzy- 


maniem polskości naszych ziem i podniesieniem 
ich dobrobytu na wyższy szczebel. miasta na- 
sze odegrały tak doniosłą rolę, że stanowisko 


ich na przyszłość zostało wreszcie silnie ugrun- 
towane. Niestety jednak pozycje ich w pań- 
żywiołu 


Na posiedzeniu rady naczelnej Miedzyna- 
I Pracowników _Umysło- 
wych. które'odbyło się w styczniu r. b. w Pa- 


ryżu, prezesurę Międzynarodowej Koniederacji 
jednogłośnie oddano delegatowi 


generalnemu 
Polskiej Konfederacji, a to w związku z jej 
zasługami na terenie międzynarodowym. Pre- 
zesem został dr. Kazimierz Dłuski, który pia- 


stuje godność prezesa rady naczelnej Polskiej 


fees Polski wobec tego, że w 


Najwięcej piiemy w sobośg i miedzicię 


Omawiając sprawe liczebności żywiołu ob- 
cego w Polsce. mamy tu przedewszystkiem na 
myśli element żydowski. Liczebność ta cyfro- 
wo w porównaniu z innemi państwami przed- 
stawia się wedle statystyki ogłoszonej niedaw- 
no przez jedno z czasopism rumuńskich w spo- 
sób fiastepuiacy: ; 

Jeden żyd przypada: Hi 

w Szwecji i Norwegji na 7000 mieszk. 

„ Hiszpanii „6200 " ; 


b Anglii n 808 n 
„ Francji T EAI. a e A 
„ Belgji wi 420.5 w 
„ Serbji „i dd: 4 
» Włoszech ” 80 n 
„ Bułgarji DPA Dy o 
m Rosji ” 76 v 
„ Niemczech je is 5 
H Austrii » 23 n 
„ Turcji "ay 7 
na Węgrzech p atda m 
w Polsce GRZE 


„ Rumunji » r ASEE 

Z powyższego zestawienia wynika, że 
trzy kraje, Węgry, Polska i Rurhunja posiada - 
ją największe skupienia ludności żydowskiej. 
A że ludność ta koncentruje się przeważnie po 
miastach, to też miasta właśnie są najbardziej 
pod względem narodowym zagrożone. 

Na mieszczaństwie spoczywa zatem <wiel- 
kie zadanie utrzymania polskości naszych miast 
i wszystkich tych dziedzin gospodarczych. któ- 
re w dobie obecnej stały się wyłącznym mo- 
nopolem ludności miejskiej. Jak trudną to jest 
rzeczą, nie trzeba nikomu  tłómaczyć. gdyż 
każdy z nas miał w życiu sposobność zetknąć 
się z elementem żydowskim i zapoznać się 
z temi bezwzględnemi metodami walki, jakie na 
polu gospodarczem stosują. Jedyną bronią. ja- 
ką w walce tej mieszczaństwo nasze móże ope- 
rować. jest jego solidarność narodowa i zwar- 
ta gospodarczo-społeczna organizacja. Powin- 
niśmy więc dążyć do tego wszystkiemi siłami. 
aby solidarność i organizację naszego Stanu 
Średniego doprowadzić do najwyższego: pozio- 
mu, gdyż od tego uzależniona jest nietylko pol- 
skość naszych miast. ale i polski charakter ca- 
lego państwa, w którem miasta coraz to bar- 
dziej zaczynają odgrywać przodująca rolę. 


Polek prezesem Międzyn. Koniędoraji Pracowników Umysłowych 


Koniederacji od początku jej istnienia. 


Należy podkreślić, że jest to wielki suk- 
roku bieżącym 
miało prawo do godności prezesa osiem ną- 


rodów. 


Jestto tem ważniejsze, iż następny kongres 
międzynarodowy pracowników umysłowych 
odbedzie się w Warszawie we wrześniu r. b. 


Właśmie wiedy, kiedy nie wolno 


Co mówią cyśry © p jaństwie w Poznan.u? 


(op) Ludzie w swej niebywałej zarozumiałości uwa- 
żają się za mądrzejszych np. od much. patrząc z uśmie- 
chem wyższości 1 politowania, gdy te dokuczliwe owady 
nie bacząc na ostrzegawcze bzykania. włażą na leb, lub 
do słoja z trucizną. skąd już niema dla nich wyjścia A 
czyż ludzie nie spotykają na każdym kroku żywych przy- 
kładów zatruwania się aikoholem. czyż nie mają sposob- 
ności stykania się wszędzie z jego straszliwemi skutka- 
mi, czy nie czytają codziennie w gazetach o burdach i 
mcy wywołanych pod wpływem napojów wyskoko- 
wych? 

Widzą stykają się, czytają. ale jak poniżel podane 
przykłady cyfrowe stwierdzają nie odnosi to żadnego 
skutku. Możemy iednak reczyć. że każdy pijak. patrząc 
na arkusz lepu na muchy uśmiechnie się pobłażliwie i 
powie: „Cóż za idjotyczne stworzenie te muchv. widzą 
tyle trupów. a pchają się na lep nie orientuiąc się. że 
śmierć je czeka! Niema chyba elupszych stworzeń!" — 
Oi sa. sa niestety! Wyvmownie o tem świadczy statv- 
Styka pijaństwa w Poznaniu z roku 1927. 

Wiełka liczbę nietrzeźwych trzeba było w roku ub 
odstawić do szpitala miejskiego. badź to w celu udziele- 
nia pomocy ambvlatoryjnej bądź ch'rurgicznej, bądź też 
z powodu stwierdzonych objawów zatrucia alkoholowego 
(To sa właśnie owe trupy musze w słolu!) Ponieważ 
jednak nietrzeźwi statystyk naogół nie czytają. niechaj 
więc ludzie trzeźwi postaraia sie uświadomić i przestrzec 
ich przed zgubnym nałogiem biiaństwa. Dla porównania 
podamy w nawiasach cvfrv za rok 1926. 

Ogólna suma wszystkich przypodków zanotowanvch 
w Szpitalu miejskim wvnosi 197 (196). A ile bvło nieno- 
towanych, prywatnych. że się tak wyrarimv! Pomocy 
ambułatorvinei udzielono 170 razy (161). chirureicznej 
RY (22); przypadków otrucia alkoholowego było 6 

DJE 

Mężczvzn odstawiono do szpitala ozółem 191 (150) 

kobiet 6 (16) 
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— Sprawnzdanie z-hand'o zboża i nasion 
R Hozakowski. Toruń. dnia 10 Intero 1928 r. 
Płącono w dniach ostatnich zł za 100 ke. Na- 
ona: Za lucerne nrowansalska 525—550, ko- 
niezyne czerwona 250--325 koniczvne biała 
180—300. koniczvne szwedzka 300—330 koni- 
szyne żńłta: 160—180: koriczyne żółta w łus- 
tqąch 8A.-0N inkarnatke 150—160 nrzelat 200 
do 260. raieras krajowv 100—115. tymotke 50 
do 65, seradele świeża 22—24. wvke latowa 30 


Wiek nie gra roli. gdyż dane Statystyczne przed- 
stawiają się pod tym względem nasiępuiąco: od lat14—20 
— 19 ((17). od lat 21—30 — 90 (81). od lat 31—40 — 
47 (44). od lat 41—50 8 (9). od lat 51—60 5 (8); nie 
wiemy, czy już można się z tego powodu radować, ale 
w r. 1927 — nie było ani jednego pacjenta w wieku po- 
nad 61 lat, gdy w r. 1926 bvło ich 7. Nie možná było 
stwierdzić wieku u 27 (20) osób. Groźny jest wzrost pi- 
jaństwa w młodszych rocznikach. 


Wiwat wszystkie stony! 

Pod względem zawodu nietrzeźwych możemy po- 
dać cyfry następuiące: robotników. 36. ślusarzy. mon- 
terów. mechaników. instalatorów i puszkarzy. — razem 
29, urzędników i biuralistów — 15, tyluż kupców: sto!a- 
rzy, cieśli. tokarzy i bednarzy — razem 12. rzeźników 
i handlarzy — również 12. murarzy — 8 malarzy — 7 
szoferów — 6, tyluż kelnerów jak i krawców. oraz siod- 
farzy, wreszcie dopełniaia godne towarzystwo 5 Studen- 
tów: z innvch zawodów było znacznie. mniej. 
ge chyba było odstawić do szpitala Szo- 
erów... 

Wśród 6 kobiet były 4 prostytutki. 

Najwięcei piianych w soboty i niedziele. 

Przypatrzmy się w końcu ile osób w stanie nie- 
trzeźwym odstawiona do szpitala w poszczegć'ne dni 
tygodnia; w noniedziałki — 24 (21) wtorki — 18 (24). 
środv — 22 (26). czwartki — 20 (27). piatki = 29 (17). 
soboty — 46 (39). niedziele — 38 (17) 

Jak z powyższych danych wvnika. pilaństwo kwitło 
ełównie w soboty, niedziele. piatki i poniedziałki acz- 
kolwiek różnica w porównaniu z innymi dniami nie iest 
wielka Jeżeli w soboty i niedziele cvfry znacznie wzro- 
sly. dowodzi to. iż policia za mało sie trhszczy O pO- 
szanowanie zakazu coraz lawniej przekraczanego. 

Lep i trucizna nie odstraszaja więc iak widzimy 
dwumożnych madrych“. much t.. 
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do 34+ wiczkę zimowa 75—80.-neluszke:32—34 
groch Wiktoria 75—85. eroch polny 45—48 
eroch zielony 60-—65. bobik 36—38.- gorczvce 
50 —56. rzepak 68—70. rzenik 70—74. łubin nie- 
bieski siewny 20—21. łubin żółty siewny 21— 
22. siemie Iniane 80—82. konorie 90—100, mak 


niebieski 100—118 tatarke 40—45. proso 40— 
SQ, mak biały 120—130, kukurydza rumuńska 
39—40. 
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O ile chodzi o Pomorze powstał już pote- 
*nv blok kitkn najwiekszych stronnirtw, dzioła- 
jacy pod razwa. „Kafofcka Unia Ziem Zacho- 
dnich'. koto którego gromadą sie coraz ta 
większe rzesze społeczeństwa pomorsk'ego! 
Zwyciestwo Unii bedzie ostateczne pogrzeba- 


niem resztek wrtywów endeckich -na Pomorzu. 

Z tą chwila swobodnie ta nasza ziemia po- 
morska. otrzaśnie z sie'ie rrzysniatająca ją 
czarna zmore endecką i wtedv rozpocznie się 
na Pomorzu w całej rozcia”łości owocna preca 
dla dobra tei dzielnicy i całego krain naszego. 


`Z żałobnej karty. ` 


s 


y ; 
e = 
$. p. Feliks Wize 
Dnia 6 bm. zmarł w Dzierżnicy po długiej i cięż- 
kiei chorobie pierwszy. polski marszałek Wydziału 
Krajowego. śp. Feliks Wize. Tę tak doniosłą w Sa=. 
morządzie wielkopolskim placówkę piastował śp. 
Feliks Wize od pierwszych chwil odzyskania pań- 
stwowej niepodległości. pracując z godnym podziwu 
poświęceniem, 


Śp. Zmarły był za czasów zaborczych mężem 
zaufania „Zwiazku Ziemian“ oraz członkiem Rady 
Nadzorczej tej instytucj. Brał czynny udział w 
walce o ziemię polską. Po przekształceniu się 
„Związku Ziemian“ na Sp. Akc. Poznański Bank Zie- 
mian śp. Zmarły objął prezesurę Rady Nadzorczej 
tejże instytucji i dzierżył ja aż do swego przed- 
wczesnego zgonu, Dzięki wybitnym zdolnościom 
oraz niestrudzonej pracowitości w wielkiej mierze 
przyczynił się do rozwoju tej instytucji ziemiańskiej, 


Ś..p. Zmarły był również członkiem Rady Za- 
rządzajacej Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego 
oraz założycielem i członkiem Rady Nadzorczej 
Młyna Ziemiańskiego w Starołęce. 


Bardzo żywy udział brał śp. Zmarły w wszel- 
kich pracach organizacyjnych ziemiaństwa wielko- 
polskiego. Przez długie lata piastował urząd człon- 
ka zarządu Centralnego Towarzystwa Gospodār- 
czego w Poznaniu. Następnie był członkiem za- 
rzadu Wielkopolskiego Zwiazku Ziemian..gdzie we 
wszystkich ważniejszych sprawach zawsze służył 
swą Światłą radą. Przez jego Śmierć powstaje w 
szeregach kierowników ruchu organizacyjnego zie- 
miaństwa bardzo poważna luka. a trudno będzie 
znaleźć zastępcę na tak odpowiedzialne urzędy, ia- 
kie piastował. 

Śp. Wize jako wzorowy gospodarz podniósł kul- 
turę swego majątku na bardzo wysoki poziom. 


Śp. marszałek Feliks Wize zaskarbił sobie sza- 
cunek i uznanie ze strony tych wszystkich, co mieli 
sposobność poznać i ocenić wyjatkowe zalety Jego 
światłego umysłu i zacnego serca. 


Śp. Zmarły pozostawił żonę Halinę z Urbanow= 
skich Wizową oraz syna Dr. Krzysztofa i córkę Ka- 


tarzynę, 
s . $ ` 


Pogrzeb w Dzierżnicy, 


W dniu 9 bm. odbył się przy bardzo ficznym 
udziale przedstawicieli władz oraz okolicznego zie 
miaństwa pogrzeb śp. Feliksa Wizego w Dzierżni- 
cy. Zwłoki złożone były w pięknie przybranej ka- 
plicy, położonej w parku dzierżnickim. Oprócz 
najbliższej rodziny wzieli udział w pogrzebie repre- 
zentanci władz państwowych oraz samorządowych 
z panem Wojewoda Adolfem hr. Bnińskim na czele, 
Zauważyliśmy również Prezesa Sadu Apelacyjnega 
p. Jana Zakrzewskiego. Starostę Krajowego p. Bes 
zalego, Marszałka Seimu Woiewódzkiego p. Adolfa 
hr. Ponińskiego z Kościelca. Zastepcę Starosty Kra« 
iowego p. Huberta, Wiceprezydenta miasta Pozna« 
nia p. Kiedacza. p. Radcę Jagodzińskiego oraz wielu 
innych. Wielkopolski Zwiazek Ziemian reprezento- 
wali p: Zygmunt Czarnecki. p. Roman Janta-Poł- 
czyński oraz p. T. Szumski. Licznie reprezentowa: 
ną była Rada Nadzorcza i Zarzad Poznańskiego 
Banku Ziemian z p. Senatorem Tadeuszem Szuł+ 
drzyńskim na czele. Kondukt z kaplicy do grobową 
ca prowadził w licznej asyście duchowieństwa ks; 
kanonik Zakrzewski. W myśl życzenia Zmarłego 
przemówień nie wvgłaszarńo. a za zgoda rodziny po- 
żegnał zwłoki Zmartego jedynie w krótkich a pod 
niostych słowach Wiceprezydent miasta Poznania 
p. Dr. Kiedacz. przemawiajac w charakterze za- 
stępcy Marszałka Wydziału Kraiowego. 


ODCZYT NA RZECZ POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZYŻA. i 


W piątek, dnia 17 lutego br. o godzinie 6 
wieczorem w sali posiedzeń Radv Miejskiej w 
Grudziadzu, zostanie wygłoszony odczyt zna- 
nego publicysty p. Stanisława Jasińskiego na 
temat: „Prawa nasza na ziemi halickiej“, 


Dochód z odczytu przeznaczony będzie naj 
rzecz Polskiego Białego Krzyża. | 


Z wydawniciw $ 
cwonemicznych 


„Roczniki Nauk Rolniczych i Leśnych” pod Redakci 
Prot. Dr. Wiktora Schramma, Poznań, ul. Muzowiecka 2 
Wyszedł z druku tom XVIII zesz. 3 „Roczników Nauk 
Rolniczych i Leśnych“ 

Na treść zeszytu składają się: Tilgner Władysław: 
„Porównanie cen gospodarstw rolnych z lat 1920—1925 
z rozwojem cen od 1800—1912 w Poznańskiem” Falkow= 
ska Helena: „Badania nad mieszańcami bobu z bobikiem'; 
Terlikowski F., Kuryłowicz B. Królikowski L.: „Mate 
rjały do mapy gleboznawczo - rolniczej Polski“. Krółi< 
kowski L: „Przyczynek do metody oznaczania stopnia 
rozkładu Ściółek leśnych“ Vetulani L.: „Próba obserwas 
cii nad mlęcznościa krów gruźliczych” Bohatyrew Mis 
chał: „Aeromotory* 

W przeglądze literatury polskiej i zagranicznej znaj: 
dujemy 19 referatów ze wszystkich dziedzin rolniczo» 
leśnych. | 

Rolnictwo. farmer 1 wieś w Stanach Ziednoczonych 
Ameryki Północnej. Skreślił prot. Józef Mikułowski - Pos 
morski. Szkice ze stud'ów i wrażeń z podróży odbytej 
r. 1925, w delegacji Rządu Polskiego. Warszawa 1927. 
Na Wielkopolskę. Ślask i Pomorze Skład główny księ« 
garnia Św. Wotciecha. Poznań Cena 1.50 zł. str 79, rye 
cin 23 Treść: Ewolucja i stan rolnictwa w Stanach Zjee 
dnoczonych. Ustrój agrarny stasunki robotnicze 1 zalue 
dnienie farm., kredyt i podatki Handel produktami rol< 
niczemi. Dochodowość farm. Obecny krvzvs rolniczy. 04 
pis organizacii kilku typowych farm. Życie zbiorowe wsi. 
Oświata rolnicza County agent i kluhv młodzieży. 

Oto mamy zobrazowana treść tej przebozatej w ma- 
teria} książeczki, wydanej z wykwintna prostota biułe- 
tynowych wydawnictw amerykańskich. Nazwisko autora, 
dwukrotnego dawniej Ministra Oświaty i Wvznań Reli- 
giinvch, świadczy dostatecznie O wartości naukowej tej 
ksiażeczki. a zestawienie tych obserwacji niętych w tok 
opowiadania czyta się iednvm tchem. tembardziej, że 
nie jest to oschłe sprawozdanie. a życiowo wiete spo- 
strzeżenia człowieka, który umiał patrzeć i wiedział co mia] 
dla nas zanotować — i umiał nnowiedz'eć! 
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Redaktor odpowieczłalny: Aleksander Czarliński 
w Toruniu. Wydawca: „Ziemia“, Spółka Wydaw- 
nicza, T. 7 % g. w Torunia,  Czcionkami Drukarni 
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"Go o Polsce wiedzieć należy 
g Rybolówstwo morskie, 
ma 943 rybaków 


wydobywa się około 1500 
(„Iskry“) 


tomi ryb. Pe 
Repatrjacja chorych umysłowo. 


pr eszenia repetrjacji obywateli pol- 
skich umysłowo chorych, M. S. W. zaleca, aby przy 
postępowaniu repa byty uwzględniane 


tylko następujące dane: stwierdzenie u chorego oby- 
watelstwa polskiego, istniena choroby przewlekłej, 
oraz wyznaczenie odpowiedniego zakładu dla cho- 


regD. 
W praktyce bardzo często sprawy te załatwia- 
e są w sposób przewlekły i władze zagraniczne 
fie otrzymują przez długi czas odpowiedzi na wnio- 
ski repatrjacyjne. oo wpływa ujemnie na całokształt 
stosunków prawno - publicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej z innemi państwami | obniża w oczach za- 
granicy dobre przekonanie ^ naszym kraju. 
EG I 


kronika Wie.kopolski 


NAJGORZEJ GDY KTOŚ SIĘ UPIJE. 
Bydgoszcz (AW) 

Zdarzył się tu wczoraj tragiczny wypadek, który 
pociągał za sobą krwawe następstwa. Zamieszkały przy 
ul Infianckiej, szewc Schiilke wróciwszy do domu w 
stanie nietrzeźwym, wszczął z żoną awanturę. Na krzyk 
bitej kóbiety przybiegli sąsiedzi, Otton Ditrich ze swym 
synem Jerzym. Kiedy usiłowali wydostać z rak rozsza- 
lałego szewca, jego żonę, Schiilke złapawszy nóż ku- 
chenny, ugodził Ottona Ditricha w brzuch, zaś Jerzemu 
zadał szereg ciężkich ran. Przybyła na miejsce wypadku 
policja odprowadziła zakutego w kajdany szewca do 
więzienia, żaś Jerzego Ditricha odwieziono w stanie bez- 
nadziejnym do szpitala. 


POMNIK KASPROWICZA. m 


Inowroclaw 
| Zarząd Związku Stowarzyszeń Polskich, jako Koml- 
fet Wykonawczy, zwołał na wtorek, po południu na gór- 
nej salce Hotelu pod Lwem zebranie Głównego Komitetu 
Budowy pomnika Jana Kasprowicza. 

Po zaznajomieniu obecnych z składem członków Głó- 
wanego Komitetu, wygłosił p. dyr. Ziętowski sprawozda- 
mie z prac przedwstępnych zarządu Zw. St, P. co do bu- 
dowy pomnika. Między innemi referent zaznaczył, że po- 
czątkowo udano się z propozycją o wykonanie pomnika 
do p. Dunikowskiego z Krakowa, który też przyjechał do 
Inowrocławia w towarzystwie architekta p. Gawlika z 
Krakowa, celem wyszukania miejsca oraz przedłożenia 
kosztorysu samej budowy. Obliczył on koszta na około 
150000 złotych a jako najodpowiedniejsze miejsce na 
ustawienie Poe wskaza] dawniejszy pomnik Wilhel- 
ma przy ul, Dworcowej. Ściślejszy komitet uważał ta- 
ka cenę za niemożliwą du przyjęcia wobec czego zwró- 
Gl się do artysty rzeźbiarza p Haupta o przedłożenie 
srojektu pomnika I kosztorysu. Pomnik ten ma koszto- 
wać 60 000 =złotych. 

Proiekt pomnika w minjaturzę był w czasie zebra- 
nia wystawiony na osobnym postumencie. Wyobraża 
on Jana Kasprowicza. siedzącego w krześle, w pele- 
rynie zakopłańskiei. trzymającego w lewej ręce książ- 
kę. Pomnił sam będzie olbrzymich rozmiarów, bo 
sięgać będzie 2% metra. 

. Następnie wszyscy lednogłośnie zgodził się na 

jekt pomnika Jana Kasprowicza, wykonany przez p. 
laupta oraz na koszta budowy. 


NAGŁY ZGON PASTORA. 
Śrem (m) 


W niedzielę. 5 lutego zmarł nagle na udar serca 
Bdgejscowy pastor, protestancki Palkenhahn. Śmierć na- 

piła wieczorem przy kolacji w gronie nalbliźszej ro- 

y Pastor nie miał żadnego niedomagania lecz prze- 
€łwnie czuł się zupełnie zdrów gdy nagle przy stole 
wśród rozmowy zsimał się z krzesła, Jakby zemdlony. 
Zawezwany lekarz p. dr. Jerzycki stwierdzić śmierć. 
Zmarły liczył 63 lata. Na jego mielsce niema dotychczas 
innego kandydata. 
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kronika Pomorza 


TUREK CHCIAŁ JECHAĆ DO AMERYKI. 
Tczew (t) 
Na dworcu przytrzymano młodocianego uciekiniera, 
który miał dopiero 12 lat Chciał się dostać wpierw 
do ' lańska, później do Ameryki. Mały podróżny po- 
„chodzi z Łodzi I nazywa się Turek. Potrzebne pienia- 
dze ukradł rodzicom. Ładnie się przestraszył, gdy go 
przytrzymana. Odstawiono go z powrotem do rodziców. 


GROMADNY OBŁĘD PE RODZINY SEPE- 


Brodnica (b) 
W cakładzie psychjatrycznym w Kocborowie, uło- 
kowano rodzinę Seperów która popadła w gromadny 
obłęd religijny. 


W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM POŁOŻYŁ SIĘ NA 
TORZE KOLEJOWYM. 
Kościerzyna. 

Jeden z miejscowych kupców w zamiarze samo- 
bółczym położył się na torze kolejowym przed nadjeż- 
dżającym pociągiem osobowym Maszenista zauważyw- 
szy desperata na szynach usiłował pociąg zatrzymać, 
jednakże koła parowozu dosięgły samobólcę, łamłac mu 
sej oraz raniąc w głowę. Desperata odwiezlono do 
szpitala 


Kromiisa Slaska 
ZAMASKOWANI BANDYCI USIŁÓW 
SKO A OWALI OKRAŚĆ 


Rozdzień (z) 

Dwóch zamaskowanych opryszków w zamiarze okra- 
dzenia kasy usiłowało włamać się do szpitala hutnicze- 
go w Moździeniu W kasie znajdowało się podówczas 
przeszła 11000 złotych Przy otwieraniu drzwi, wiodą- 
cych do korytarza sprawcy zostali spłoszemi przez 
służbę szpitalną i uciekli, nie zrealizowawszy swego pla- 
nu. Policja wszczęła pościg za złodziejami. 


SAMOBÓJSTWO MŁODZIEŃCA. 
Pszczyna (n) 

Niejaki F-nryk Bury z Panewnika. liczący far 
*3. popełnił samobójstwo wystrzałem  rewolwerowym 
kierowanym w skroń przyczem pewna kobieta. nazw|- 
skiem Qąska odniosła lekkie zranienie, Przyczyna semo- 
bólstwa nie została dotąd ustalona Policja prowadzi 
dochodzenia w tej sprawie. 


OBCHODZIŁ SIE NIEOSTROŻNIE Z KONIEM. 
Siemianowice (w) 

Woźnica Paweł! 7dziarski, liczący lat 69, zamieszka 

ty w Slemlenowicach. wioząc lód. uderzony został na- 

w klatkę pierslowa przez konia, a odwieziony do 

po 15 minutach zmarł. Ofiarę nieostrożnego ob- 

pg rd się z końmi odstawiono do szpitala hutniczego 
Siemianowicach. 


Pi 


Dała Yf. 2. T928. 


zakładujmy kółka miłośników przyrody |m 


i opieki nad zoierzętumi 


Odezwa d> nauczycielstwa. 


Zbędnem jest chyba objaśnienie, nawet przecięt- 
nie kulturalnemu czytelnikowi. przeogromnego zņa- 
czenia i wielkiej racji bytu — takich „kółek“. Kwe- 
stję tę poruszono już niejednokrotnie. Dziś jednak, 
po blisko dziesięciu latach niepodległości, gdy w 
różnych dziedzinach życia społecznego poczyną» 
my się oglądać wstecz, poczynamy zestawiać 
lanse i porównywać je z dorobkiem kulturalnym in- 
nych organizmów państwowych — spostrzegamy, 
że jednak posunęliśmy się dużo naprzód i w omą» 
re materji, 

ożemy Śmiało stwierdzić, że przy pracy tak 
wydajnej, jak w ciągu lat ostatnich (w roku 1927 — 
powstało w różnych w miejscowościach woj. P0- 
znańskiego i Pomorskiego — 10 nowych kółek), w 
stosunkowo krótkim czasie staniemy na poziomie, 
państw zachodnio-europejskich. 

Propagówana idea, pozornie nieznaczna, posia» 
da jednak tak szeroki zasiąg wychowawczo-etycz- 
ny, że ucieleśniona, wywrze niewątpliwie dobro- 
czynne piętno na obliczu pokolenia wzrastającego 
pod jej wpływem. 

A idea to bardzo prosta — przystępna dla naj- 
prymitywniejszego umysłu: przez zbliżenie dziecka 
do przyrody, przez wytłumaczenie racji istnienia 
każdej istoty — obudzić w .niem szacunek dla 
wszystkiego co żyje i w ten sposób skrzesać na 
przygotowany materjał, iskierkę najwyższego do- 
bra duchowego — miłości. Miłości do wszech. 
rzeczy. 

Wielkie sumienie naszego narodu, Stefan Że- 
romski — pomiędzy tysiącznemi, absorbującemi je- 
go umysł bolączkami społeczeństwa, nie na poślęd- 
niem stawiał miejscu brak u nas tego czynnika wy- 
chowawczego, jakiem jest opiekowanie się nad 
zwierzętami I przyrodą, zwłaszcza u młodego po- 
kolenia; jakże gorżka jest karta z „Róży*, opowia- 
dająca o znęcaniu się kilkuletniej dziewczynki nad 
kurą. o zakopywaniu żywcem gwoli zabawy, ko- 
ciaków przez dwuch „wisusów* 10-cio-letnich; z 
jakąże boleścią patrza! pisarz (w jednej z nowe!) na 
takichże „wisusów*, wyłamujących nogi wronię- 
tom i na walkę ich z wroną-matką. 

I czyż nazwać można to „zezwierzęceniem*? 
— nie! Zwierzę „gwoli zabawy” tegoby nie uczyni- 
ło. Wobec takich przykładów termin ten staje się 
wprost pozbawionym swej treści (a jakże lubimy 
nim szafować !). 

Otóż ażebyśmy „ie potrzebowali wysnuwać rę- 
fleksji tak gorzkich. ażeby społeczeństwo nasze, już 
upaństwowione" mogło się zrównać w cało- 
kształcie swym ze społeczeństwami zdawna skoor 
dynowanemi — powstały w miku 1920: „Kółka Mi- 
łośników Przyrody i opieki na! zwierzętami”. Nie- 
zmiernie ważna część warsztatu pracy społecznej 
— puszczoną została w ruch! 

Przewodnicząca i opiekunka tych „kółek“ — 
p. Józefa Skrzydlewska. która pierwsza w Polscę, 


ideę tę poczęła krzewić wśród młodzieży, założy- 
ła już w zachodniej połaci naszego kraju przeszło 
40 takich „kółek“. — „Kółka“ te, do których wer- 
bują się dzieci wiejskie oraz uczniowie szkół po- 
wszechnych w wieku 10—14 lat, liczą przeważnie 
od 30—60 i więcej czionków. 

Jak dowiaduję się od p. Skrzydlewskiej — dzie- 
ci zapisują się bardzo chętnie i niekiedy same prowa- 
dzą kółka. Oczywiście grunt musi być wpłerw 
przygotowany przez nauczyciela - wychowawcę; 
i dlatego apelujemy szczególnie do tych skądinąd 
pionierów kultury, aby zwrócili swą uwagę na ten 
niezmiernie ważny problem wychowawczy. 

A provaganda jest przecież bardzo łatwa, tem- 
bardziej, że członkowie młodociani nie ponoszą ża- 
dnych kosztów, natomiast otrzymują bezinteresow- 
nie ciekawa, przystępną lekturę naukową. „Towa- 
rzystwo” przyjmuje również członków starszych, 
honorowych, którzy składają minimalną opłatę — 
2 zł. rocznie, na fundusz oświatowy „kółek“, 

Dotycuczasowy Zarząd „Towarzystwa Miłoś- 
ników Przyrody i opieki nad zwierzętami* ukon- 
stytuował się w sposób następujący: Przewodniczą- 
ca p. Skrzydlewska; członkowie Zarządu panie: 
Szalay-Groele i Cz. Wolniewiczówna; panowie: red. 
„Przyjaciela Szkoły” Borkowski, rektor Qroele, 
radca Kuratorium Jabczyński, dr. Namysł, delegat 
Minist. W. R. i O. P. Suchowiak oraz Wł. Włod- 


Kowa, ciągły, aczkolwiek 


It Towarzystwa” 
zględnie powolny. 

"5 raz jeszcze do tych, którzy tu 
Nauczyciel, 


Apelujemy więc, 
najwięcej zdziałać mogą, t, i. do p. p. 

aby tam, gdzie „kółek” jeszcze niema — ideg tę 
krzewili i jak najprędzej zgłosili akces do Przewo- 
dniczącej (Poznań, ul. Kramarska 19-20), a tam 
gdzie już są założone, służyli młodzieży światłą 
wskazówką i radą, a członków nowych werbowali. 

P. P. Nanczyciele zechcą zrozumieć, że jest to 
ich moralnym obowłązkiem, dziecko bowiem posia- 
dające polor naukowy, ale nie rozbudzoną w tym 
kierunku duszę, połowicznie jest jedynie wykształ- 
cone, a raczej jest wvszkolone, niźli wychowane; a 
przytem. tymże Nauczycielom, wyrobienie strony 
duchowej, ułatwi niezmiernie, kształcenie strony 
umysłowej. 

Pilozotja człowieka, który jako dziecko zrozu- 
mie, że zwierze to przecie współtowarzysz jego 
bytu, jedynie słabiej od niego psychicznie zorgani- 
zowany, — w Życiu dozna mniej „filozoficznych” 
rozczarowań | przystępniejszym uczymi go dla oto- 
czenia. — Słynny myśliciel Jean Jacque Rousseau 
wyczerpująco kwestię tę definiuje, stwierdzając po- 
prostu, że człowiek kochający i odczuwający przy- 
rode — nie potrafi być złym. Charakter takiego 
człowieka zgóry już można określić jako łagodny 

` W., Włod. 


Nowela do ustawy uzdrowiskowe). 


W lonie rządu kończą się prace nad rządowym pro 
lektem noweli do ustawy uzdrowiskowej z 1922 r. Żno- 
welizowanie tej ustawy okazało się konieczne ze wzglę- 
du ma rozwój uzdrowisk krajowych coraz liczniejszą w 
nich frekwencja Nowela zmieni niektóre postanowienia. 
dotyczące opłat. względnie taks kuracyjnych itp. 


Projekt ustawy budowlane) dla uzdrowisk 


Polskie Towarzystwo Połitechniczne we Lwo- 
wie opracowuje na $yczenie departamentu służby 
zdrowia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
kt specjalnej ustawy budowlanej dla uzdrowisk, 


$port i kuliura fizyczna 
Jutro — Otwarcie Zimowej 01. mpjady w St. Moritz 


Jutro. w sobotę zostanie otwarta Olimpjada Zimowa 
„A St Moritz. Uroczystość otwarcią odbędzie się o godz 

rano. 

Dokładny program zawodów jest następujący: 

Sobota: g. 14 dwa mecze hockeyowe. 

Niedziela: 8 g. r.: bleg międzynarodowy patroli wol- 
skowych ze startu w Salet. Powrót około godz. 11 też do 
Salet, na metę 9 g r. trzy mecze hockeyowe, g. 14 — 
wyścigi konne na jeziorze St Moritz. 

Poniedziałek: od 9 do 12 r.: bieg na 500 metr., jeden 
lub dwa mecze hockeyowe, popol.: bieg ma 5000 metr. 
| mecz hockeyowy. 

Wtorek: 8 z. r.: bleg narciarski na 50 km., ze startem 
w Salet I tamże z metą około godz. 12, od 9—12 bieg na 
1500 mtr. i jazda figurowa dla panów, popoł.: bieg na 
10000 mtr. i joden lub dwa mecze hockeyowe. 


Środa: od 9—12 £ jazda figurowa dla pań, o g. 14: 
jazda fimuowa dla panów | dwa mecze hockcyowe. 

Czwartek: od 9—12 g: jazda figurowa dla pań, od 
8—10 g. skeleiwn na bleżni Cresta popol.: jazda figuro- 
wa parami, bobsleigh (ewentualnie w czwartek odbędzie 
się jeszcze rano bleg narciarski na dyst. 18 km, zę star- 
tem I metą w Salet). 

Płątek: 9 g. r.: ewentualnie bieg narciarski na 13 
km., jeżeli nie odbędzie się w przededniu, od 9—12 g.: 

ólfinały w hockeyu, popoł.; bobsleigh, ewentualnie sko- 
narciarskie na skoczad olknpijskiej. 

Sobota: Skoki na skoczni olimpijskief. 

Niędziela: rano: mecze hockeyowe o trzecie | czwar- 
te miejsca popol: mecze hockeyowe o płerwsze | je 
miejsca | finały. Zamknięcie Igrzysk, podanie do 
mości rezultatów | rozdanie nagród. 


Komunikat Szw. Kom. Olimpijskiego. 


Szwajcarski Komitet Olimpijski nadesłał do Warsza- 
wy komunikat telegraficzny w którym podaje ostatecz- 
ny skład ikzbowy zawodników ze wszystkich państw na 
Olimpjadę Zimowa w St. Moritz. 

Zapisały się: 

W biegach łyżwiarskich na szybkość 15 narodów z 
39 zawodnikami w jeździe figurowej dla pań 12 narodów 
z 25 zawodniczkami, w jeździe figurowej dla panów 13 
rarodów z 25 zawodnikami, w jeździe figurowej parami 


l 


12 narodów z 19 parami, w biegach narciarskich na dyst. 

kí. 15 narodów z 72 zawodnikami, na krótsze dystan- 
Se 15 narodów z 85 zawodnikami, w skokach 14 naro- 
dów 2 68 zawodnikami, w biegach kombinowanych 14 na- 
rodów z 63 zawodnikami, w skełctonie 9 narodów z 18 
zawodnikami. w bobsleighu 15 narodów ze 175 zawodni- 
kami w kockeyu lodowym 12 narodów ze 144 zawodni- 
kami w biegu patroli wojskowych 9 narodów z 70 za- 
wodnikami. Naogół zapisanych lest 939 zawudn. (Pat). 


Ekspedycja polska na olimpiadę w Wiedalu. 


Onezdaj przejechała przez Wiedeń druga część ekg- 
pedycji polskiej na Olimpiadę w drodze do St. Morliz. 
iKerownicy ekspedycji pplk. Bobkowski, inż. Rudnicki I 


| 


p. Giżycki złożyli wizytę posłowi polskiemu p. Baderowi 
w Austri] Komitetowi (ay gg poczem o g. 13 m. 
40 udali się w dalszą drogę. (Pat). 


Wspaniałe zwycięstwo Polski nad Niemcami w Davos, 


Berlin, 9. 2. (Pat). Biuro Wolffa donosi, że w środę, 
odbył się w Davos wobec około 1000 widzów, pod kie- 
runkięm kanadyjczyka Bella mecz hockeyowy niemiec- 
ko - polski. który Polska wygrała w stosunku 6:0. Po- 
szczególne rezultaty były następuljące: 3:0. 4:0 | 6:0. 
Drużyna polska odznaczała się niezwykłą szybkością I 


doskonałemi kombinacjami, Niemcy natomiast grali po- 
wolnie | niepewnie W ciągd całej gry nie zdołali oni 
anj razu zebrać się do poważnego ataku Najlepszym 
graczem drużyny polskiej był — jak twierdzi Biuro 
Wolffa — Tumalski. 


Losowanta hockeyowych rozgrywek olimpijskich. 


St. Moritz, 9. 2 (Pat). Dokonano tu drogą losowania 
podziału na grupy państwa, stające do rozgrywek hoc- 
keyu na lodzie. Do pierwszej grupy weszły: Anglja. Bel- 
gia, Francja I Węgry. do drugiej: Szwecja, Polska | Cze- 
chosłowacja. do trzeciej: Austria Niemcy | Szwajcaria. 


Kanada przechodzi odrazu do półfinału. Podczas me- 
czu Polska - Czechosłowacja sędziować będzie Węgier 
pode, podczas meczu Polska - Szwecja Kanadyjczyk 
orter, 


— — E em mamie MlMl 


BOKS, 
Larson — Quardrinl — „No decision”. 


W Kopenhadze odbyły się zawody bokserskie n mi- 
strzostwo Europy w wadze piórkowej. Do walki stanęli 
Luigi Quadrini (Włochy), mistrz dotychczasowy i duń- 
czyk Knut Larsen. Walka wykazała, że obaj przeciw- 
nicy są sobie równi. Trwała ona przez 15 rund, nie przy» 
nosząc ani zwycięstwa, ani porażki żadnemu z przecjw- 
ników. Sąd wydał orzeczenie „no decision“ nierozstrzyg- 
nięte Luigi Quadrial pozostaje więc w dalszym ciągu 
przy tytule mistrza, 

Dawny mistrz Dàn w wadze ciężkiej Chic Nelson 


został pokonany już w czwartej rundzie przez nieznane- 
go dotychczas na ringu boksera Cordta Andersena. (Pat) 


Mic Mac Tigue pokonany, 

W zawodach bokserskich w Nowym 'orkuę mistrz w 
wadze półciężkiej Mic Mac Tigue został pokonany na pun- 
Kty przez nową gwiazdę, o nazwisku słowiańskiem Łom- 
ski} (St. Zjednoczone). Walka trwała przez 10 rund. 

HIPPIKA. 
Wielkie konkursy hippiczne w Neapolu. 

Poselstwo włoskie w Warszawie przypomina, że w 
dniach od 12 du 25 lutego r. b. odbędą się w Neapolu wiel- 
kle Zawody Hippiczne, do których stałe szereg państw. 
Nagrody pieniężne wynoszą około 110000 lirów, pozatem 
cenne suhary i dzieła sztuki. Miasto Neapol daje zawod- 
nikom hotel pierwszorzędny wraz z utrzymaniem bez- 
płatnie, dla koni przygotowano stajnie, zaś utrzymanie 
personelu stajennero wraz z mieszkaniem będzie koszto- 
walo tvlkr 25 lirów dzienni: od osoby. 


rolna o miejscowościach 
nadmorskich, 


Na ostatniej ankiecie w sprawie rozwoju wy- 
brzeża morskiego szono z wielu stron zarzu- 
ty, że reforma rolna w miejscowościach nadmor- 
skich przeprowadzana jest nieracjonalnie | w spo- 
sób utrudniający rozwój letmisk, 

Zarzucono przedewszystkiem. że procedura 
nabywania parcel jest b. uciążliwa, dzięki czemu 
nieraz kilka lat nie wystarcza na przeprowadzenie 
niezbędnych formalności. Utrudnia to naturalnie 
rozwój letnisk w takim samym stopniu, jak prze- 
wiekła procedura zawierania umów dzierżawnych 
parcel w lasach państwowych na Helu w pobliżu 
Jastarni dla celów budowianych. 

Wobec tego ankieta zażądała uproszczenia na- 

ania parcel na rozbudowę letnisk nadmorskich. 

dto zażądano wyłączenia pasa nadmorskiego od 
parcelacji między osadników ze względu na niebez- 
pieczeństwo spekulacji parcelami budowlanemi z ich 
strony, Niebezpieczeństwo to zachodzi w szczegól- 
ności na terenach Cetniewa i Poczernina, sąsiadu- 
łących z Halerowem. 

Ankieta stwierdziła, że grunty domeny pañ- 
stwowej Poczernino i Cetniewo należy użyć na roz» 
budowę uzdrowiska Halerowo, nieużytki w szcze», 
gólności jary nadmorskie zamienić na park, zaś 
ośrodki gospodarcze zachować dla celów aprowiza= 
cyjnych. 

Ankieta oświadczyła się też za wyjęciem z pod 
działania reformy rolnej pasa wybrzeża w odle» 
złości 2 kim. od morza. 


Towarzystwo dla badań nad historją powstania 
wlelkopolskiego 1918/1919 


otrzymało w tych dniach za pośredn. starosty: pow, 
eszczyńskiego p. Zenktellera, doskonałe materjały Źród- 
lowe, odnoszące się do wypadków powstańczych w Wło- 
szakowiczach Materjal ten wyświetla sprawę wycofa- 
nia się oddziałów Śp. mjr. Wróblewskiego, wówczas ppor. 
rez. armji niemieckiej, w bliższe okolice Przementu ce- 
lem ochrony taktycznej przejścia przez mokradła Obry. 


Na tej drodze dziękujemy zarówno p. Staroście powiatu 
leszczyńskiego. jak | powstańcom z Włoszakowicz ! oko- 
licy za pracę, której nie szczędziłi dla wyświetlenia wa- 
żnych wypadków powstańczych. 


Przedłużenie zasiłków dia kozrobotnych. 


W tych dmiach zostanie oxłoszyzę zarządzenie mi- 
mistra pracy i opieki społecznej, w sprawie przedłnżenia 
do 17 tygodni okresu zasiłkowego dla bezrobotnych ro- 
botników na terenie województwa Łódzkiego, w młastach 
Alaksandrowie. w pow. 


znańskiezo w m. 
szubińskim wyrzyskim. Inowroctawiskim. 
wh powiatach strzellńsktm | mogileńskim: na 
woj Warszawskiego w pow. warszawskim, skierniewio- 
kim. błońskim. rawsk!m. młńsko - mazowieckim. socha- 
czewskim. radzymińskim sróleckim | w m. Pułtusku; na 
terenie wol. Ślaskiego w pow. rybnickim, 


Jubileusz gimnazjum IV im. Jana Długosza 
we Lwowie. 


TY im. iai Diegas oa paea obcho- 
dzić będzie w czerwcu rD. ileuss owego sw 
istalenia. Zaw.ązany Komitet ogólny podzielił się na sek- 
de | rospoczał intensywną pracę. aby uroczystość wy- 
padła jak najświetniej. Prócz zwyczajnych punktów 
programu obchodowego planuje także utrwalenie Jubi- 
lenszu jakąś stałą pamiątka oraz utworzenie związku by- 
łych wychowanków stmnazium. 
uprasza Koinitet wszystkich 
li zgło- 
aznacza 


wyb pi toe mietyłko ci, którzy uczęszczali do gimnazjum 
M h jog ród kch byli uczniami 
k e y 
eaan rio przy ul. Wałowej w latach 1879/80— 
1889/90 oras b. uczniowie gimnazjum IV która istniała 
od r. szkolnego 1898/99—1919/20. umieszczona najpierw 
x budynku głównym przy ul Nikodemowicza 2. a nastę- 
pnie przy uł Chocimskiej. 
Równocześnie zwraca się Komitet z prośba do tych 
roczników. które zamierzają w rb. odbyć zjazdy. aby tr 
rządziy le w porozumieniu z nim podczas uroczystości 
tnbilouszoweoj. si ; PRI 
im b. wychowankom | protesorom, 
A gn aru w jubileuszu Komitet prześle Imien- 
nie gecżogółowe lstuimacje co do uroczystości. — Zgło= 
szenia | korusęondoncje należy sklerować do Dyrekcji 
zimnezjum IV Im. kax Długosza w Lwowie. ni. Nikoro- 
wicza 2. 
Za Komitet Jubileuszowy: 

Dr. Wincenty Śmiałek Dr. Alfred Jahner. Her- 
man Horowitz. Franciszek Biesiadecki, Dr Par- 
nes Stanisław. Dr. Wiesenberg Witołd. Dr Kiela- 
nowski Bolesław. Jan Parandowski, Władysław 
Szenderowicz, Władysław Kucharski, Jan Szcze: 
pański, Stanisław Przeździecki, 


Zabawy taneczne młodzieży 
szkolne. 


P. minister oświaty wydał okólnik w sprawie 
zabaw tanecznych młodzieży szkolnej: 

Okółnik stwierdza. że w ostatnich latach chęć 
do zabaw tanecznych ogarnia coraz bardziej mło- 
dzież szkolną. Muszą więc one podlegać pewnemu 
uregulowaniu. Udział młodzieży w zabawach pile 
blicznych lub półpublicznych jest wzbroniony. 
Uczęszczanie na wieczorki taneczue dozwolone w 
domach rodziców uczniów lub uczennic pod okiem 
starszych. Szkoła winna starać się, aby wieczor- 
ki i lekcje tańca nie pochłaniały młodzieży, nie przy- 
nosiły uszczerbku jej zdrowiu i pracy szkolnej. 


Zabawy taneczne z udziałem młodzieży obu 
płci z różnych szkół moża organizować a siebie 
tylko ta szkoła, która rozwija żywą różnostronną 
działalność wychowawczą. Zabawy taneczne mo- 
gą się odbywać tylko w przeddzień dni wolnych 
od nauki. Zabawa może się odbyć tylko wtedy, gdy 
szkoła ma odpowiednią salę, gdy zapewniono Opie- 
kę kierownika, lub kierowniczki szkoły, członków, 
oraz grona pedagogicznego, wychowawców szkół 
młodzieży zaproszonej i przedstawicieli grona r0- 
dzicielskiego. Przyzwoite zachowanie. obyczajność 
w toaletach, rodzajach tańca i sposobach tańczenia. 
oraz równomierne traktowanie zaproszonych dan- 
serek Otowiązuje bezwzględnie uczestników zaba- 
wy. Zabawa kończyć się winna nie później. niż o 
godz. l2-ej w nocy. 


izby Przemysłowo - Handlowe] ze stanu 
przemysłu 1 handlu w styczniu 1928 r- 
Il. 


Przemysł konfekcji damskiej. 


Pierwszy miesiąc w nowym roku był dla 
przemysłu koniekcyjnego dość pomyślnym. W 
szerokich warstwach naszego. społeczeństwa 


zaufanie do krajowych wyrobów pomału, lecz, 


stale wzrasta. Jeżeli jednak zamówienia w od- 
powiednim czasie jeszcze nie są dostateczne. 
to polega to na braku gotówki. Detaliści nie 
chcą i częściowo nie moga się angażować, ocze- 
kułąc początku sezonu. O ile okaże się po- 
myślnym, wtenczas fabryki są "'.eladowane 
zamówieniami, których wykonać często nie są 
w stanie. 
Handel! włókienniczy, 

W handlu hurtownym panował : zupełny 
spokój. Narzekania na brak zbytu i gotówki 
nie ustają. Klijentela w hurcie starała się o 
prolongatę akceptów. 

Handel detaliczny w ostatnim miesiącu by? 
pod.wpływem wyprzedaży poinwenturowych, 
które jednakże dodatnich wyników nie przy- 
niosły. Zapotrzebowanie na sezon balowy jest 
mniejsze niż w roku zeszłym. 


Fabrykacja fornierów. 

Z powodu znacznego podrożenia materja- 
łów surowych stał się popyt na forniery i drze- 
wo tarte znacznie większy niż w ubiegłych 
miesiącach. 

Wskutek tego i na forniery podwyższono 
cenę od 20—30 proc. Naogół daje się odczuć 
wielki brak gotówk i wśród rzemieślników 
i przemysłowców, zatem interesów gotówko- 
wych wogóle sie nie uprawia. 


Przemysł meblarski, 
Miesiąc styczeń przyniósł 
produkcji mebli wytwornych. Zamówienia w 
miesiącu tym były nikłe. Sytuacje te utrudnia 
jeszcze nadmierny wzrost cen za drzewo. które 
w najlepszych jakościach wywozi się zagranicę. 
Co do fabrykacji mebli masowych. to spe- 
cjalnych zmian w stosunku do miesiąca ubie- 
głego sie nie notuje. 


Handel samochodami i przyborami. 

Przebieg interesów w styczniu. jako je- 
dnym z miesięcy zimowych. bvł naogół bardzo 
spokojny. Okazanie się nowego tvpu samocho- 
du Forda wzmogło nagle wielkie zainteresowa- 
nie wśród szerokich mas ogółu. Zamówień na 
natychmiastową dostawe jest dużo, jednak fa- 
bryka dostawę rozpocznie dopiero za jakiś mie- 
siąc i przypuszczalnie handel miejscowv nie 
będzie w stanie pokryć zapotrzebowania tutej- 
szego i to z dwóch przyczyn: 1. brak pozwoleń 
- na przywóz; 2. niedostateczne nokrycie naszego 
zapotrzebowania przez fabryke. W dalszym 
ciągu jest wielkie zainteresowanie tratkorami 
rolniczemi. których dostawa rozpocznie się w 
krótkim czasie. 


Przemysł młynarski, 

Położenie przemysłu młynarskiego w stycz- 
niu nie wykazuje żadnej poprawy w porównaniu 
z poprzednim miesiącem. Podaż pszenicy i ŻY- 
ta była dostateczna. mimo to młyny mozłv 
wykorzystać swoją zdolność produkcviną tylko 
w połowie ze wzgledu na brak kanitału obroto- 
wego. spowodowanego przez zmniejszenie się 
siły nabywczej odbiorców mąki, co zmusza 
młyny do udzielania bardzo znacznych kredy- 
tów — do 30 dni. 


Fabrykacja towarów metalowych. 

Po minięciu zapotrzebowania gwiazdkowego 
obrót w miesiącu styczniu zmniejszył sie © kil- 
kanaście procent. Czas pracv dziennej został 
przeto w niektórych fabrykach skrócony o 2 
godziny. Zauważyć można, że kupcy prawdo- 
podobnie w zwiazku z pertraktacjami o traktat 
handlowy z Niemcami, wstrzymują się od dal- 
szych zakupów. 


Maszyny i narzędzia: 
Obrót towarowy w miesiącu stvczniu był 
o jakieś 15 procent w stosunku do grudnia 
zmniejszony. 
Odczuwano trudniejszy wpływ należności 
co- ma zwiazek z vkazującym się w ostatnich 
miesiącach brakiem płynnej gotówki. 


Handel artykułami technicznemi. 

Miesiac styczeń zalicza się do bardzo spo- 
kojnych miesięcy handlowych. Hurtowny han- 
del inmortowy znajduje się począwszy od poło- 
wy grudnia ub. r. w ciężkiej sytuacji. Na obec- 
ny okres przypada pora zaopatrzenia składnic 
— jak to corocznie sie robi — w większe za- 
pasy towarów na zbliżający się sezon wio- 
senny. Oczekiwana w grudniu waloryzacja ta- 
ryfy celnej skłoniła hurtowników do wcześniej- 
szego roczynienia zakupów na wiosnę, aby 
przed terminem wejścia w życie ustawy (27. 
12. 1927) sprowadzić niezbędne artykuły zagra- 
niczne do kraju. Fakt ten spowodował poważne 
zobowiązania płatnicze, którym to hurtownicy 
z trudnością będa mogli zadośćuczynić, tem- 
więcej, że u kupców detalistów, na których hur- 
townicy są skazani. czuwa się wielki brak 
gotówki. Poważniejsze wahania cen w styczniu 
uie były. 


Przemysł papierniczy. 

W przemyśle papierniczym dał się zauwa- 
żyć w Ciągu miesiąca- stycznia pewien choć 
nieznaczny zastój. Natomiast fabryki wyrabia- 
jące papiery drukowe niższego gatunku oraz 


silny zastój w: 


Życie Go 


Sprawozdanie fotowit bydin I trzody w Prusach a oya 


Ogłoszone zostały przez pruski urząd sta- 
tystyczny dane dotyczące spisu inwentarza ży- 
wego w Prusach w dn. 1 grudnia roku 1927. 


Otóż liczba koni wynosi 2.617.000 sztuk a 2000 


więcej niż w roku 1913, pomimo, że w roku 
1913 wliczone były konie wojskowe w ilości 
85,000 sztuk, które obecnie nie włączone zosta- 
ły do spisu. Z powyższej liczby 85 procent koni 
przypada na wieś. 

Bydła, spis ten wykazuje 10.085.000 sztuk, 
w tem krów 5.816.000; “w stosunku do roku 
1913 ilość bydła jest tylko o 267.000 sztuk 
mniejsza czyli o 2,6 procent. Przyrost roczny 
za rok 1927 wynosi 500,000 sztuk czyli 5 pro- 
cent. Po wojnie wzmógł sie chów krów kosz- 
tem bydła opasowego i więcej teraz bija cielat 
i młodsza jałowiznę. Najwięcej jednak wzmógł 
się chów trzody chlewnej. gdyż za czas Od 1. 
12. 1926 do 1. 12. 1927 przybyło 2.600,000 sztuk 
i stan liczebny świń wynosi podług ostatniego 
spisu 15.800.000 sztuk. Przyrost roczny równa 
się 19 procent. Również podniosła się 
ilość drobiu w stosunku do r. 1926 o 2.220.000 
sztuk a do r. 1913 o 5 500 000 sztuk i dziś wynosi 


49.500) 000 sztuk - Spadła tviko hodowla owiec: 


i kóz w- stosunku do roku 1913 6 25 procent 
i wynosi teraz 2,550,000 sztuk. 

Niefortunna polityka państwowa w Polsce 
w sprawie wywozu otrąb ułatwia hodowle rol- 
nikom niemieckim, @ utrudnia polskim. Właśnie 
teraz czytamy w nr. 4 „Gazety Rolniczej" 
ckargi właściciela zawodowej chłewni. że nig- 
dzie nie może dostać otrab nszernvch po. ce- 
nach giełdowych. a tylko po cenie o 10 procent 
wyższej, a i tak ceny giełdowe sa wyższe od 
cen przez rząd wvznaczonvch i przez młvna- 
rzy zaakceptowanych. Jednocześnie w tej sa- 
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mej sprawie pisze b. poseł p. Jerzy Gościcki w 
„Gazecie Warszawskiej“ z dnia 1 lutego rb. 
Młynarze zobowiązali sie sprzedawać rolnikom 
otręby po cenie wynoszącej 62,5 procent ceny 
żyta, tymczasem w listoradzie i grudniu cenv 
otrąb wynosiły od 68—73 procent ceny żyta 
P. Jerzy Gościcki uzasadriia w powvższym ar- 
tykule, że cała polityka dotychczasowa wolnego 
wywozu otrąb w ilości 30.000 tonn się nie udała 
i powinna być zmienioną. 
Czytelnicy „Dziennika* możę sobie przypo- 
minają. że myśmy krytycznie odnieśli się do 
pierwszej  prohibicyjnej opłaty wywozowei 
otrab po 7 zł. od 100 kg.: jak również byliśmy 
potem przeciwni bezełowemu wywozowi otrab. 


Wszelkie etatystyczne pomysły dwóch cen 
w handlu nie prowadza do celu t dła tego byli- 
śmy zdania, że trzeba cokolwiek- zniżyć cło 
wywozowe na otrebv. lecz je nadal utrzymać. 

Ponieważ na wszystkie płody rolnicze i ho- 
dowlane dzięki celowej polityce rządu. nie- 
mieckiego ceny są znacznie wyższe w Niem- 
czech jak w Polsce. wiec i otręby polscy rolni- 
cy musza mieć też no tańszej cenie. aby mogli 
mieć zyski na hodowli inwentarza lub trzody 
chlewnej: tymczasem wolny wywóz otrąb uła- 
twia hodowle rolnikom niemieckim a utrudnia 
polskim. Jest to sprawa jasna, nie potrzebujaca 
komentarzy. Wzmożenie hodowli inwentarza w 
Polsce i zwiększenie rentowności tejże. jest. 
naszem zdaniem, sprawą korzystniejsza dla ży- 
cia cospodarczego w Polsce. aniżeli nieznaczne 
nawet podrożenie ceny chleba, przez obniżenie 
ceny otrab. Wpływy z opłat wywozowych za 
otręby. powinny być w dalszym ciągu użyte 
na cele rolniczo-hodowlane w Polsce, N. 
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gazetowe sa bardzo dobrze w zamówienia za0- 
natrzone z powodu wielkiego popytu panieru 
„rzeznaczonego na akcie acitacii wvborczej. 

Z zobowiązań płatniczych wywiązują się 
odbiorcy punktualnie. co pozwala na przypusz- 
czenie. że i w handlu papieru nastał pewien 
spokój. 

Fabrykacja wyrobów papierowych, torebek 
i opakowań. 

Miesiąc styczeń wykazał bardzo słaby 
ruch. konsumenci ograniczają sie do minimum 
i narzekaja na zastraszający zastój w intere- 
sach. Gotówka. wpływa leniwie. 

Fabryki papierów celulozowych podwvż- 
szyły ceny od 1. 1. 1928 roku na papiery pół- 
celulozowe o ca 8 procent. 


Przemysł perfumeryino-kosmetyvczny. 

W styczniu tego roku protestów wekslo- 
wych było niestosunkowo dużo. co świadczy 
najleniej o tem. że sezon gwiazdkowy nie dopi- 
sal. Charakżervstvczna rzeczą jest również. że 
zachodza protesty i w b. dzielnicy pruskiej. co 
dawniej nie miało miejsca. 

Mnoży sie również ilość nostepowań ugo- 


| dowych. szczególnie w Wsctodniej Małomolsce. 


Zbyt w stvczniu ogólnie słabszy. 


Przemysł ceramiczny. 

Z powodu obawv zwyżki cen. popyt na 
gte jest znaczny. Również należy się spo- 
dziewać. że ruch budowlanv na wiosnę znacz- 
nie sie zwiększy. 


Wiadomosci mrzęfowe 


WPŁWY BUDŻETOWE. 

Wpływy z danin publicznych i monopolów 
za styczeń rb. wyniosły ogółem 219 miljonów 
zł.. tj. o 60 miljonów zł. więcej. niż za styczeń 
roku ubiegłego. W tem wnłvwv z danin ru” lięz- 
nych wyniosły 138 miljonów zł.. wobec 101 mi- 
lionów zł. wpływy zaś z monopolów 81 miljo= 
nów zł. wobec 58 miljonów zł. za styczeń roku 
ubiezłego. Daninv publiczne dalv przeto za sty- 
czeń rb. o 37 miljonów zł. więcej, monopole zaś 
o 23 milionów zł więcej. niż za styczeń roku 
ubiegłego. «pl 


PAŃSTWOWA RENTA ZIEMSKA. 


W Dzienniku Ustaw z dnia 28 z. m. ukazało 
się rozporzadzenie Ministra Skarbu w porozu- 
mieniu z Ministrem Reform Rolnych z dnia 30 
grudnia 1927 roku w sprawie emisji serji I-szej 
5-procentowej Państwowej Renty Ziemskiej. 
Art 1 zawiera postanowienie 0 wvnus?czeniu 
serji l-szej 5-procentowej Państwowej Rentv 
Ziemskiej na sumę 50.000.000 zł. w złocie. Art. 2 
opiewa. że oblizacie serji I-szej opiewać będą 
na okaziciela i beda wvpuszczane w odcinkach 
po 100. 500, 1,000 i 5.000 zł. w złocie. Każda 
obligacja zaopatrzona będzie w 20 półrocznych 
kuponów oraz w talon. Kunony płatne będą 
nółrocznie z dołu dnia 1 czerwca i 1 grudnia 
każdego roku. Pierwszy kupon płatny bedzie 
dnia 1 czerwca 1928 roku. Art. 3 opiewa, że 
obligacje serji 1., jak również kupony. beda za- 
opatrzone w podpisy Ministra Skarbu i Ministra 
Reform Rolnych. Art. 4 postanawia, że umo- 
rzenie obligacji serji I. nastąpi nie później niż 
po upływie 41 lat od daty ich wypuszczenia. 
Umorzenie odbywać sie będzie półrocznie droga 
losowań lub skupu z wolnej ręki, począwszy od 
dnia t czerwca 1928 roku. 
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DOT. KONTROLI MLECZNOŚCI. 

Wielkop. Izba Rolnicza wzorem lat poprze- 
dnich udziela w bież. roku za pracę w kierunku 
podniesienia wydajności mlecznej krów w roku 
1926-27 nagrody honorowe hodowcom. których 
obory zapisane sa do ksiag rodowych Wielko- 
polskiego Tow. Hodowców Bydła. Nagrody 
otrzymali: medal złoty p. Qlockzin. Strvchowo. 
który. osiagnal nrzecietna 'mleczność z oborv 
5300 litrów mleka, przy 3.42 procent tłuszczu 
Medal złoty p. Busse. Tupadły. który wykazal 
mleczność 48941 litrów przy 3.28 proc. tłuszczu, 
Meda! srebrny p. Fenrych. Przybroda. który 
wykazał przecietna mleczność 4516 przy 3.28 
nrocent tłuszczu. medal srebrny D. Karłowski 
Szelejowo. który wvkazał przec. mleczność 
4473 brzy 3.38 procent tłuszczu. medal bronzo- 
wy b. Sondermann. Przyborówko. którv osia- 
gnął mieczność 4304 litr. przy 3 19 procent tłusz- 
czu. Medal bronzowy p. Gierke., Łojewo. którv 
wykazał przec. mleczność 4019 litr. mleka przy 
3.39 procent tłuszczu. Listy nochwalne otrzy- 
mali: p. Medvński-Nienruszewo. n Koczorow- 
ski, Pamiątkowo i p. Giinther. Grzybno. 


KOMUNIKAT 
w SPRAWIE KURSÓW MLECZARSKICH 
WE WRZEŚNI. 


Wielkop. Izba Rolnicza nie organizuje kur- 
sów mleczarskich we Wrześni przed ukończe- 
niem budowy szkoły m'eczarskiej we Wrześni 
co nastąpi prawdopodobnie z końcem bieżące- 
go roku. Komunikat niniejszy wydaje się ze 
względu na liczne zapytania skierowane w tej 
sprawie do Wielkopolskiej Izby Rolniczej. 


Re'miciwo 
KOMUNIKAT 
WIELKOPOLSKIEJ IZBY ROLNICZEJ 


CENTRALNF TOWARZYSTWO ROLNICZE 
W WARSZAWIE. 


Komisja Doświadczeń Zbiorrwych Wydzia 
łu  Doświadczaino Nauzowego przeprowadzać 
będzie z nadchodząca wiosna podobnie. jak 
corocznie. nastznujace doświadczenia Z nawo- 
zami sztucznemi: 1. potrzeby nawozowe «leb 
i roślin. 2. wartość użytkowa nawozów azoto- 
wych. 3. wartość użytkowa żużli a sunerfosfatu. 
4. potasowanie ziemniaków. 5. nawożenie tak 
Praenący wziąć udzia: wę powvższych doświad- 
czeniach zechca sie załósić do miejscowych 
| Zakładów Doświadczalnych tub [nstruktorów 
Okręgowych Towarzystw Rolniczych do dnia 
15 lutego br. 


—— 


SEKCJA TORFOWA 


przy Wydziale Doświadczalno-Naukowym C, 
T. R. organizuje praktyczny kurs z dziedziny 
uprawy i eksploatacji torfowisk, Wykłady. 
przez najwybitniejszvch specialstów wygło- 
szone. odbęda się w dn. 1, 2 i 3 marca rb. Zgło* 
do dnia 15 lutego Wydział 
Warszawa, Konerni- 


szenia przyjmuje 
Doświadczałno-Naukowy, 
ka 30, I. p. 

Dnia 29 lutego br. odbędzie się walne ze- 
branie Sekcji Torfowej przy Wydziale Do: 
świadczalno<Naukowym GC. T. R. Warszawa 
Kopernika 30, z następujacym programem: 1. 
Zasajenie. 2. Komrnitatvy Prezydium. 3. Ref 
prof. St Turczynowicza: „Najprostsze zaga- 
dnięnia torfiarskie', 4. Ref. nrof. St. Turczvno- 
wicza: „Z rosteru toriiarstwa*. 5. Ret p. B. 
Chamca: „Wyniki doświadczeń na Stacji Do- 
świadcza!nei Torfowej w Sarnąch. 6. Wolne 
wnioski. 
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Przemysł i Handel 


KREDYTY NA CELE BUDOWLANE, 

Jest nadzieja, że rząd udzieli dodatkowych 
kredytów w wysokości od 15 do 20 miljonów 
zł. na cele "udowlane. Pieniądze te byłyby 
przeznaczone na dalsże prowadzenie rozpoczę- 
tych robót państwowych. które obecnie z po- 
wodu wyczerpanych kredytów w budżecie na 
rb. zostały przerwane. 

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
T. A. „WIELKOPOLSKA PAPIERNIA* 
W BYDGOSZCZY 
odbedzie sie dnia 25 lutego 1928 roku o godzi- 
nie 12 w o"łudnie w Banku Związku Spółek Za- 
robkowych w „Poznaniu, Plac Wolności 15. 
PRZETARG OFERTOWY 
NA DOSTAWĘ DRZEWA, 

Dyrekcja Dróg Wodnych w Toruniu za- 
mierza oddać w drodze publicznego przetargu 
ofertowego dostawę: : 

1. 150 m? desek sosnowych grub. 1,3—45 


cm. dług. 4—8 m. 
2. sosnowych, grub. 5,2—7,8 


100 m? bali 
cm. dł. 4—16 m  . 

3. 20 m? bali dębowych, grub. 5,2—10,4 cm. 
dł. 1—8 m. 


4. 1000 sztuk tyczek o średn. 8 cm.. dług. 


6—8 m. . 

5. 150 sztuk słupów o średn. 10—12 om 
dług. 6 m. 

Materjał pierwszorzędnej jakości ł suchy. 
ma być dostarczony dla Zarządu Dróg Wod- 
nych w Toruniu. Chełmnie i Tczewie. najpóźniej 
do dnia 10 marca 1928 roku loco wagon kołejo- 
wy st.. Toruń—Nadbrzezie. Przechowo t Tczew. 

Co do ilości i jakości potrzebnego mate- 
rjału dla poszczególnych Zarządów można się 
poinformowąć w biurach Dyrekcji w Torunht, 
wzęlednie w Zarządach w Toruniu, Chełmnie 
i Tczewie. 

Oferty opieczętowane z napisem: „Oferta 
na dostawe drzewa”. w których należy podać 
ceny dla każdej stacji osobno, należy złożyć 
najnóźniei do godziny 12 w dniu 11 lutego 1928 
roku w wvżej wvymienionvm Urzędzie (Toruń, 
ulica Bydgoska 22), gdzie o godzinie 12 nastą- 
pi otwarcie ofert. przyczem moza być obecni 
oferenci. y 

Do oferty ostemplowanej winno być dołą- 
czone wadjum w wysokości 5 procent wartości 
dostawy. 

Dvrekcja zastrzega sobie swobodny wy- 
bór ofert. 4 


: 


MATERTAŁY BUDOWLANE. 
Papa dachowa. 

Na rynku wyrobów smołowych i papy da- 
chowęj daje sie zauważvć pewne ożywienie, 
lecz przeważnie przez zamówienia od rolnictwa. 
Za dobry materjał w wałkach po 7 mtr. osięza 
się cenv: 

Nr. 80 zł. 8.75—9,15: nr. 100 zł. 7.20—7.50; 
nr. 125 zł. 610—6.50: nr. .150 zł. 5.25—5,60: nr. 
175 zł. 470—5—: nr. 200 zł. 4.20—4,50: nr. 
250. zł. 3.80—4—. 

Papa izołacyjna. 

Nr. 1 zł. 3.— za'mtr. kw.; nr. 2 zł. 2,60 za 
mtr. kw.: la prep. smoła 38.00—40.00 zł. za % 
ko. brutto/netto: la lennik twardy 39.00—41.00 
zł za % kg. brutto/netto: la lennik miękki 34.00 
do 36.00 zł. za % kg. brutto'netto: la karbołi- 
neum 52.00-—56,00 zł. za % kg. brutto/netto. 

Papy dachowe z lżejszych pośledniejszych 
surowców rozrzuca Się na rynku no cenach: 
nr. 80 zł. 7.75-—8.00: nr. 100 zł. 6,30—6,80: mr. 
125 zł 5.20--5.70; nr. 150 zł. 4.50—5.00: nr. 200 
zł. 3,45—3.80 

Ceny smoly nie zdradzaja dalszej tendencji 
zniżkowej. ponieważ smoła powoli i w Polsce, 
jak już od dawna zagranica znajduje Coraz 
wieksze zastosowanie w budowie naszych dróg 
i ulic 
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POLSKO-NIFMIFECKO-SKANDYNAWSKIE 
POROZUMIENIE PRZEMYSŁU CEMENTO 
WEGO. 

W m grudniu r. ub zakończono rukowania 
pomiędzy przedstawicielami niemieckiego. pol- 
skiego i skandynawskiego przemysłu cemento- 
wego. lecz dopiero obecnie ogłoszono niektóre 
informacje w tym przedmiocie. 

Przęedeyszystkiem chodziło o stworzenie 
wspólnej eksportowej orkanizacji przemysłu 
cementowezo Niemiec. Polski, Danii. Szwecji 
i Norwegji. majacej na celu wsnólne zaopatry- 
wanie rynków państw nadbałtyckich: Litwy, 
Łotwy i Fstonii. Jednocześnie byłv jeszcze do 
rozstrzygnięcia kwestie przywozu cementu do 
państw skandynawskich i z Polski do Niemiec. 

Przed zawarciem jednak traktatu handlowe- 
go polsko-niemieckiero sprawa przywozu pol- 
skiego cementu do Niemiec nie m ze bvć ure- 
qulowaną i kwestia ta nie mogła bvć załatwio- 
ną. Zdolność wyvtwórcza polskich fabrvk cemen- 
tu oznaczona została na 1.4 mil. tonn rocznie 
Wewnętrzne zużycie cemertu w Polsce wyno- 
sito w roku 1927 — 620.000 tonn. wvwóz tegoż 
127.000 tonn, tak. że wytwórnie przemysłu ce- 
mentoweco pracowały tvlko w 50 procentach 

Jednocześnie są prowadzone rokowania 
helgijsko niemieckie o uregulowanie wywozi 
cementu do Holandiji. które wznowione zosta! 
6 lutego rb. w celu ich zakończenia. 


Str. ? 
$prawozdaniegiełdowe 


Dzisiejsza giełda wykazała lekkie ożywie- 
nie przy kursach utrzymanych. 

Z pap. procent. płacono za 8% listy dola- 
rowe P. Z. K. 92%4% (przy dewizie 8,90). Drob- 
ną zniżkę w. stosunku do wczoraj doznały 6% 
listy żytnie. które rozpoczęły kursem 27,85, a 
zakończyły 27.60 w oddaniu po 512%. Nadal 
w poszukiwaniu są 8% obligacje m. Pozn. po 
mocniejszem kursie 91%% w złocie. Z pap. 
państw. płacono za 5% poż. konwers. 65% % 
zaś premj. dolarowe oddawano po 66,— (za 
sztukę 5-dolarowa). 

Z akcji bankowych zanotowano Bk. Związ- 
ku 90.— — 91,— w oddaniu. 

W dziale akcji handlowo-przemysłowych 
płacono za Cegielskiego 47—, za  Goplanę 
13.50—14,— i za Herzfelda 48,—, natomiast od- 
dawano Lubania po 95.— i Unię po 21,25. 

Z pap. nieoficjalnych w silnym poszukiwa- 
vany Polski po 164—. Akwawit oddawano po 

Tendencja: Utrzymana. 


€eduta urzęd. śietdy pieniężne 
| w Poznaniu 


Poznań, dnia 10. II. 1928. 

Papiery procentowe: 5% pożyczka konwersy|- 
na 65%% P; 8% oblig. miasta Poznania 91%% P; 
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt, 92%% P; 
4% listy zastw. konw. Pozn. Ziem. Kred. 5114% O; 
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 27.85—27.60 O; 
5% Pożyczka premjowa serja Il 66-— O. 

Akcje bankowe: Bank Związku Spółek Zarob» 
kowych I em. 90—91 O. 

Akcje przemysłowe: Cegielski H. I em. 47 P; 
Goplana I—II em. 13.50—14 P; Herzfeld-Viktorius 
I em. 48 P; Lubań. Fabryka przetw. ziemniaczanych 
I-IV jg 95 O; „Unja* (dawn. Ventzki) I em. 


Tendencja utrzymana. _ 


Tarśowica Miejska 
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji Notowania Cen 
z dnia tv, 2 1928 r. 

Spędzono: 20 szt. bydia — 492 szt. śwn — 123 szt 
cieląt - szt. 1! owiec — 263 szt. prosiąt. Razem 909. 

Prosięta za parę 45 do 6U. 

Przeb'eg targu; z powodu małego spedu notowanie nie 
przeprowadzono. 


Urzęd. Gielda Newiz w Warszawie 


iNotowan: | ansakcja | Sprzedaż | __ kupno 
mł za 9. 2. [10.2 9.2. | 102 9. 2, | 102 
ERPEZEN ZEN e TM poza pz 
| 


banknot» | | 


1 dol. ameryk. | — 


1fuńt aag. - | — i ody fo ry 8% ke? 
przekazv 
Belgja — - — | 124,0:]124,46 | 124,4 | 1 3,84) 123,84 
Holandja - | — — [390] - | 38,1U 
Londyn — = | 1545] 1843 |] 1354] 43,54] 438| 13,3: 
Nowy lork - | 89u] 8, Bej 89] aB 88 
Paryż =- — 3339 3:.03' 35,12 35,12 4,94" 14,95 
Praga — — at 4l, - <b4*| — 2635] - 
Szwaicarja — | 171,50] 171.4 | 171,88 | 171,58] 1/1,02] 171,0: 
Sztokholm — |239,30| — = = = = 
Wiedeń — — | 120,46, 125,5: | 125,81 | 125,84] 125,19) 125,2 
Włochy — — | 47,0) 47,22: 47,34] - |44,10', 
Ko enhaea j p 
Pansiu spery warloŚciowe Y2 10. 2 
59, p. konwers. kolej. = — — = - 
5%, pożyczka dolarowa — = = 65 - 65,: U 65,25 - ui 
6%, pożyczka doiarowa — — = ai — 
5%, pożyczka konwersyjna — = 6: bi 
56, pożyczka kunwersyjna rol. = 5 
10%, pożyczka kolejowa — - | 102,2: 102,25 


) gram złota — — — — — — | 


G OWAK. JB OW 

Chicago. dnia 9. 2. 1928 r. Ceny terminowe. Zamkn 
Pszenica tendencja mocna Marzec 131: maj 130/23 li: 
piec 1277/a; kukurydza tendencja spokojna. Marzec 925/.; 
maj 95%, marzec 925/:, lipiec 96*/s; owies — tend stała 
maj 55%, marzec 55, lipiec 52'/s; żyto — tend. stala 
maj 1083/, marzec 108*/s, lipiec 103%. 

Chicago. dn 9. 2 28, Ceny loco. Czerwona ozim. 
fara nr. 2 — 149%, Hard ozima ur. 2 — 143%, owies bia- 
ły nr. 2 — 58. żyto nr. 2 — 108. jęczmień Malting 89—97 

Nowy Jork. 9. 2. 28. Ceny loco — zamknięcie. Ma 
nitoba nr. |! — 159, Czerwona ozima jara nr. 2 — 158% 
Hard ozima jara nr. 2 — 149%, kukurydza nowa z nowych 
zbiorów 108%. żyto nr. 2 fob. Nowy Jork 121*/s, jęczmień 
Malting 101, maka Spring 650—685, fracht do Angiji *% 
do *%łs, fracht na Kontynent 7—10. 


Bywają momenty. w których ograniczenie 
się do sprawozdania z wystaw staje się nie- 
wystarczającem. Zbiorowe życie Środowiska 
całego jest podstawą. od której uzależnia się 


poziom i rozwój sztuki. U nas pod tym wzglę- 
dem wiele jest złego. 


Odby waja się konkursy i zakupy muzealne 
o przewadze jurorów których sądy w. spra- 
wach sztuki nie mogą mieć fachowego uzasad- 
nienia Również uważa się za obowiązujące 
sądy konkursów przy zdekonipletowanem gro- 
nie jurorów. Udziela się subwencji i zami- 
wień oficjalnych miernotom, podczas kiedy 
rzetelnych poczynań nawet się nie widzi. Wia 
dze wydaja okólniki zalecajace szkołom zwie 
dzanie wystaw drugorzędnych. podczas kiedy 
te. co do których ogół sił fachowych w Polsce 
wynewiedział się z uznaniem. nie cieszą się te 
go rodzaju względami. Zwiazek Zawodowy 
chac stać się popularnym w lokalu swym urzą- 


dza „dancing“ — jak gdyby nie było bar- 
dziej wskazane nie konkurując z „Carito- 
nami“. wszcząć imprezę, związaną Ściśle 


z celami sztuk plastycznych. która zapewniła 
bv zainteresowanie nie par spragnionych tań- 
ca lecz „przyjaciół sztuk pięknych“: — Miasto 
przeznaczając na teatry liczne tysiące. udzie- 
liwszy Tow Trz ji. Szt. P. jeden tysiąc sub- 
wencji rocznej. sadzi, iż spełndo w zupełności 
swe zadanie. Na otwarciu wystaw artystów 
poważnych i statecznych nie widuje się 0S0- 


Dnia 29 stycznia rb. odbył się w Warszawie zjazd 
delegatów cechów kominiarskich z całej Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Na zjazd ten zjechało się kilkudziesięciu 
przedstawicieli z wszystkich województw, aby radzić 
nad środkami, które mają zaradzić licznym bolączkom 
zawodu kominiarskiego tak wielce odpowiedzialnego Í 
niezmiernie ważna rolę odzrywającego w wewnętrznych 
stosunkach w państwie i w zapewnieniu bezpieczeństwa 
publicznego. | 

Na porządku dziennym znalazło się szereg Spraw, 
z których dyskusja nad rozporządzeniem wykonawczem 
do Ustawy Przemysłowej powołanie Rady Naczelnej 0- 
raz opracowanie jednojtego statutu | kwestja wyznanio- 
wa należały do' najważniejszych. 

Zebranie zagaił cechmistrz warszawski p. F. La- 
mowski, witaiąc gości i powołując za aklamacja do pre- 
zydjum pp. mistrzów: Romualda Bema Jana Wonsa. 
Lipchabera. Wincentego Smętkiewicza, nadto zebrani za- 
prosili również do zremium prezydium p F. Lamowskie- 
go z Warszawy. 

Prezydium ukonstytuowało się w ten sposób, że 
przewodnictwo obia? p. Romuałd Bem, natomiast pióro 
sekretarza powierzono p. Wincentemu Smętkiewiczowi. 

Po stwierdzenin mandatów 1 sporządzeniu listy obe- 

ch p. dr. E Gertner z Krakowa zreferował szczegó- 

o Ustawę Przemysłową. za co zebrani podziękowali 

ferentowi burza oklasków. Na skutek tego referatu wy- 
'niło się parę kwestyj wymagali. autorytatywnych wy- 
jaśnień ze strony władz miarodain.. a wobec czego ze- 
brani postanowili jednomyślnie wystąpić do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu 4 Spraw Wewnętrznych. W razie 
zaś uzyskania pożądanych wyjaśnień postanowiono pro- 
sić właściwe władze naczelne o wydanie należytych no- 
uczeń i wskazówek urzędom pierwszej 1 drugiej i"- 
stancii. 

W dyskusii wyłonionej nad sprawami tego. rodzaju 
jak przymusowy wycier kominów konieczność rejono- 
wania. utrzymanie lub wprowadzenie systemu koncesyj- 
nego itp. zabierali głos pp  Magdański z Bydgoszczy. 
Wons. Bem, Bogdański i Trembowelski. 


Kronika ustawodawcza. 


Dekret o orannizącii i zakresie rziałania 
władz adm nistracynych 


W nrze ll-ym „Dziennika Ustaw“ d. 6 b. m 
ooz. 86 ogłoszone zostało rozporzadzenie o organi- 
zacji i zakresie działania władz administracji ogól- 
nej. Rozdział Il-gi omawia szczezółowo stanowi- 
sko wojewody jako reprezentanta Rządu i szefa ad- 


„ank Przem 1.wÓw. 
ank Powsz. kredyt 
osławice 
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Akcie 9 2. 10 2 
Bank Pojski - æ æ 165—167 - 165] 166-—107 - 166 
Bank Dyskontowy = — - 136 
Bank Handlowy — =» — 123 123 
Bank Zachodni =. - - 
Bank Zw. Spółek Zarob, = 92,25 92,25—92,50 
Bank Tow. Spółdz. — — - 
Starachowice — — — — [64,75—64 64,25 63,50—62,75 
t hodorów - = - .- = — 
Michałów —= — — — z 4 
W T b. Cukru = = — |/5—75,50—75,25 75,50 - 75 
irlej —— mm — lot — 151,70 
Wysoka — — = «= = - — 
Nobel — =- = —- —- 42- 41,50 - 
eyielski «= == — — — = = 
zne - æ -æ m — — = 
Iipup - = á- m m — 4! 40,75—40,5 
dudrzejów = = == — 44 — 4460 44 - 48,1. 
susbiiu = = — = = 207 20o 
ntwejn = = = æ = - - 
rstrowieckie = = — — 83,50 3,6 
ucisk = = = m m» >— 11,75 j 117» 
udzki = = — — — 52,20. 51,50 5u 
SU = = m m mm - 12 p 
aWwietcie = — «æ m— — — - 
yiardów — == — — — — —_ 
avtybusz = — m— — — - 
pie - = —- á- á- — — —- 
„Mytus = = — m— — = rs 
a 1. źegluga — — — - - 
uytwiwórnia == — — = | — 
UIKUWSK «= m m > 18 | se 
un] 7 = == == m >— .- 
«ieniewski = = — — > — 
wa Światło == — — 9 tut 
najewsk - — = — —- 
#ubard -— æ — — 
NOUZISK =  — z = l =- 
Ktn w Dabr — = — | Tu 
+ dtowoży sa — — - | - 


bistości, stojących na czołowych stanowiskach 
w mieście, spotyka się je natomiast ilekroć ktoś 
zaanonsuje się głośną i sprytną reklamą. — Pi- 
sma bojkotujące art.. którzy poza Poznaniem 
muszą zdobywać sobie uznanie, poświęcają na- 
czelne miejsca zareklamowanym  „sensacjom 
dnia“. Na dodatek ludzie pracujący w literatu- 
rze strzępią swe piżra, omawiając wystawy — 
a byłoby słuszny:in rewanżem gdyby któryś 
z malarzy „zabrał się do omawiania działal- 
ności literackiej n. p. Emila Zegadłowicza. — 
Z okazji powszechnej wyst. krajowej w roku 
1929. zawiązał się miejscowy komitet arty- 
styczny. który dla: braku określonych celów 
i kompetencji dosłownie niczego dotychczas 
nawet nie postanowił, a miejmy nadzieję i w 
przyszłości nie nie zdziała, będąc tylko „pozo- 
rem". — Wychodzi to coprawda częściowo już 
poza Poznań. lecz właśnie bierność Poznania 
w sprawach sztuki cudownie się nadaje do 
wszelkiego rodzaju niejasnych poczynań. — 

Zarzuty te dalekie są od tendencji ukry- 
tych, a wypowiedziane zostały w imię powagi 
spraw sztuki. 

Przechodząc do omawiania wystawy w To- 
warzystwie Przyj. Sztuk. Pięknych zaznaczyć 
należy, iż obecna wystawa Władysława Sko- 
czyłasa jest właśnie jednym z tych nielicznych 
niomentów dodatnich które jaskrawo odbijają 
od omawianego tła Poznanie. — Skoczylasa 
uznano już dawno tak w kraju. jak i zagranicą, 
jako jednostkę wybitnie indywidualną. Sąd 
ten powstał na podstawie drzeworytu upra- 
wianego ongiś głównie przez art. W technice 


Dnia 11. 2. 1928. 


Konsolidacja rzemiosła kominiarskiego 


Z Zjazdu delegatów cechów kominiarskiego w Warszawie 


RE WIZ DEGZYWAM URZ AERTS CIĘ KETONAL BRZOZIE) 


z 
EZ ESTZT JEZ ATE TZWYTE YJ WZTIOORE OK KOETOZEY TT ROOZCIK ZETCZEZCZKI 


Następnie uchwalono, że wszyscy zebrani stanowią 
komitet przyszłej Rady Naczelnej Kominiarstwa Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. natomiast do Komitetu Wykonawcze- 
go wybrano pp. Magdańskiego Wónsa, Lipchabera, F. 
Lamowskiego. R. Bema, M. Jahla, L. Wrońskiego i W 
Smętkiewicza, 


W wolnych wnioskach zabrał głos p. Wons, nawołu- 
jac obecnych do podporządkowania się subordynacyjne- 
go wybranemu Komitetowi Wykonawczemu. który wi- 
nien dołożyć wszelkich starań. aby wywiązywać się jak- 
najkorzystnieł dla sprawy ze swoich obowiązków a w 
swoich poczynaniach znajdzie, niewątpliwie pomoc i po- 
słuch ze strony ogółu kominiarskiego, rozumiejącego. że 
w iedności i organizacii sprawnej — siła. 


Nawiązując do powyższego p. Romuald Bem nawo- 
fywał do opracowania iednolitego statutu gdyż sprawy 
kominiarskie i interesy tego odpowiedzialnego zawodu 
sa we wszystkich dzielnicach Polski jednakowe. 

Interesująca ogół nietylko kominiarski sprawę Wy- 
znaniowa w zawodzie kominiarskim poruszyli pp. Win- 
centy Smętkiewicz i Romuałi Bem. wyrażając każdy od- 
mienny pogląd. 

Wreszcie p. Plebańczyk nawoływał do szybszego 
opracowania stałutu. a na skutek prośby p. Romanowi- 
a regulamin o czyszczeniu kominów wyjaśnił p. R. 

em." 

Zarówno p. Lipchaber jak i p. Wons apelowali do 
obecnych w goracych słowach o pópieranie i abonowa- 
nie własnego organu kominiarskiezo p. t.: „Polski Ko- 
miniarz Zawodowy“ 

Na tem zamknięto posiedzenie, które było bardzo 
pracowite i obfitowało w interesujący materjał dla za- 
wodu kominiarskiego. 

W niedalekiej przyszłości odbędą się zjazdy komi- 
niarskie w województwach poszczezólnych na których 
zapadną odnośne uchwały. które powinny posłużyć za 
materjat do opracowania dla Rady Naczelnej. 


ministracii ogólnej (art. 7—32). Przy wojewodzie 
istnieje rada wojewódzka i wydział wojewódzki. W 


samorzadzie powiatowym czynnik obywatelski re-. 


prezentowany iest w wydziale powiatowym. który 
współdziała z głosem stanowczym w wypadkach 
przewidzianych w ustawach Organizację admini- 
stracvina woj. poznańskiego i pomorskiego normuje 
rozdział VIl-my. Rozporządzenie wchodzi w życie 
00 upływie 30 dni od dnia ogłoszenia i obr wiązuje 
na obszarze całei Rzplitej. 


Urzecawe kurera ewir w Ferm" 


10. 2 10. 2 

Aelsingt Aż: 10,573 | Warszawa — = 47,175 
vraga — = — 12,455 | Bukareszt = — 2.581 
Budapeszt = 13.34 | Tokio — — — Ln” 
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Amsterdam — 168,49 | Jugosławia = 1312 
Oso = - = 111,72 P lja =- 19,6% 
Kopeahaga — 112,4! Kanada =- - 4,183 
Sztokholm = 112,66 | Kat = = — 20.381 
Londyn = — 0,462 | Rev -— 112,8 
buenos Aires — 1,7355 | Ateny = — = 5,540 
sowy Jork — 4,198 | Konstantynopol 2120 
Bruksela = — 58,415 | Katowice — — 47,:73 
Kowno = = - Poznań — = 47,123 
Paryż = == 16,50 | Ryga ~ — = 8109 
¿wych = = 0,74 | Uiugua — — 4,284 

advi - = 71,43 | szym =- 22,22 


Dewizy w popycie, funt nieco mocniejszy, dewizy pół 
nocne nieco mocniejsze. 


kusrSY ArDiAŻOWE WAU 
ie dokonywano obrotów na siełdzie oficjalne 
ani w obrotach międzybankowych. 
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selyjąd - — = — — — 15,71 15,70 
judapeszt = = — — — 155,99) 155,89 
„ukareszi =- — — = — 5,45) b4 
Usio - a m— — — 237,4!) 237,7: 
delsnglors  — = — — 22,49] 22,5; 
aonstantynopo) = — = — 46: | 4, 5 
Kopenhaga — = — — — 235,88] 238,80 
— á - m m - 6,4 4 6.4 1 


wa = 


Orientacyjne kursy arbitrażowe według międzyban 
kowego kursu Berlina Rewel 239,29 Kowno 88.38. Ryga 
17220 


tej, która zmuszając art. do operowania zde 
cydowaną linją. idącą za forma, skrystalizo: 
wały się z konieczności i bardzo wcześnie pe- 
wne istotne wartości. przeciwstawiające się 10- 
gicznie powszechnie uznanemu i uprawianemu 
wtedy impresjonizmowi. Prócz tego art. oparł- 
szy się o prymityw, tkwiący w Życiu Podhala 
i typie jego mieszkańca. nawiązuje w ten Spo- 
sób ściślejszy kontakt z prymitywem, który 
podówczas jako zagadnienie zasadnicze nurtuje 
w twórczości najmłodszych kierunków. Oba 
momenty stają się najistotniejszą podstawa 
aktualności Skoczylasa. Są to te właśnie pier- 
wiastki, które on pierwszy do sztuki pol. wnosi 
i niemi ją zapładnia. Prostota prymitywu za- 
czerpniętego u źródeł „sztuki ludowej" staje si: 
w następstwie zagadnieniem u nas modnem, 
a o tyle ponętnem, że starano się tej „ludowo- 
ści“ nadać monopol „sztuki narodowej“. — 
Skoczylas jednak, rzec można. nie zabrnął 
zbytnio w.ową łudowość. a że oparł się dosta- 
tecznie „fantastycznej. dowolności“. jaka tkwi 
w typowym ludowym prymitywie. dowodem 
jest właśnie drzeworyt, w którym u art. stale 
występuje dążenie do opanowania realnej i ści- 
słej formy. To samo można powiedzieć 
i o akwareli, tak chętnie dziś przez art. upra- 
wianej. — Z tą zmianą techniki łączy się jesz- 
cze pewien b. charakterystyczny moment, 
a mianowicie, dziś kiedy prymityw utracił 
znacznie na aktualności, art. znajduje w akwa- 
reli większe bogactwo środków. Art. należy do 
tych wyjątkowych i żywotnych jednostek, 
które odsuwając się w porę od zagadnień „lu- 
dowych“ nabiera na malarskości. — Oryginal- 
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Załagodzenie konfliktu 
między rządem Meksyku a kościołem 


Waszyngton. (PAT.) „Herald Tribune“ donosi 
o usiłowaniach złagodzenia konfliktu pomiędzy 
Kościołem katolickim a rządem meksykańskim, co 
pozwoli na ponowny rozwój życia religijnego w 
Meksyku. Ambasador amerykański Morrow miał 
ofiarować swą pomoc w zorganizowaniu konferencji 
RE rządu meksykańskiego oraz Ko- 
ciola. 


PAPEN AK PORZ EDERE E EEEE DI Z ER E S LORA SAE A 
Noiowania Gielcy Zbożowej 
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Ogólne usposobienie spokojne, brak gotówki 
utrudnia obroty. Jęczinień brow. o wadze wyższej 
niż stand. ponad notowania. Koniczyny wyvorawe 
w ziarnie. kółorze i czystości ponad notowania, 
Nowy Jork 888%. Tendencia utrzymana. 


Nosowania ziełdy 
płodów roiniczych w Berlinie 
Berlin, 10 lutego 1928 Godzina 1,30 


Zboża nasiona oleiste za 1000. kę reszta za 100 kę. 
»szenica marchijska = — — — = = — 22>—220, 
marzec — = = = = m m mm m 252,50) 
maj - | m m 
lipiec - ww w. 


a Tendencia mocna 
Zyto matchiiskiec =- = = = = = = = 


marzec - Á- á- mm m a w. a 
maj = — = - m mm wm ua mo = 
lipiec 
[endencja mocna 
Jęczmień jary = - = = -=-= . 270,00—27.,( 
Jęczmień ozimy — = = = = = = = 000,00—090, 
jęczmień pastewny krajowy = = = == — 000,00-—000, 
tendencja utrzymana 
Jwies marchijski — — = = — = == — 


MENEĘC © m = <A <w ap 
ma! — á- Z m mm 
grudzień =- [Z m. 
[endeucja mocaa 4 
nukurydza loco iiimburg = = = = = 090—009; 
ukuydza loco erlin == = = — = >» 219-220) 
Waka pszenna = — = — = = m = — 28,50 — 32,45 
Mąka żytnia = — — = = — — = m m  2350- 3300) 
ispa pszenna = = — = = = — m — 15,25 — 12,30 
Jsna żytnia = = — = =- =- 15,4 
zepak = — = =- m — m m m m 345— „O 
1och vikt, = — == = m m ma = m = 45 =" 3) 
roch polny= == = == =e m «m ma = = 21-24 
Z Ó E EE NAW ZCZE: 20-21) 
) posdy | m m 
Wyki mm wm m o a m a m m m m M 21— 3] 
Ubin niebieski — = = m «s — = mm m 11—14,5,) 
Lubi Żółky — == == =- mm m mm a a ‘M 15,50— 16, 0) 
cradela — — m m me m m m e m = 00,00— 000] 
>eiudela nowa — = — — m—— = ŻWid2550 
iakuchy tzepakowe = = — — — —— 19,75— 19, 
uakuchy uane — = — -= =— — m m— >» 22 W- 42,5 
Wwywok: suche = — === — — m—»>—» 14490— 3,0 
ul seja - "Z. | m a m m 2:,00— 1,4 
viatu Ziem, — — = = = — mm mm 2860—24 
acmmaki jad, bo = = = — m m —m m ,00—0,00 
Łemniak jag. CZEJWONE — =— «= «= == = 0,0 = ULO; 
<.emuiału jadalne żoite = — «= — — — wud=vl 
—einniakt przeiiyst - = — = — — 1,90— 0,10] 
ugolna Iendelicj ! mocna $ 
4 
OSZCZ SA ORCO Z SES ET, 


nością tych malowideł to ślady przeżytej wyż 
bitnie graficznej szlachetnej a surowej prosto? 
ty, która nie pozwala, by dominował w tem puż 
stv popis techniczny. ? 

Niemniej zdecydowaną i poważną indywjš 
dualnością w sztuce pol. jest Leon Dołżyckę 
z tą różnicą, że interesują go znacznie mło 
sze w sztuce problemy. Przeszedłszy przęż 
burzliwy okres eksperymentu z właściwym sš 
bie rozmachem i temperamentem po powróź 
cie z Paryża coraz b. się uspakaja i pogłębi 
w kieruńxu solidnego współczesnego malowtj 
dła. 
zwala na szersze i wielostronne omówienie tę 
bogatej indywidualności, niemniej jednak 
stwierdzić można w tym krajobrazie obok szla? 
chetnej i wielorakiej faktury, odpowiadając% 
życiu współczesnemu temperament małarsgń 
i coraz bardziej krystalizujące się pierwiasił 
uczuciowe krajobrazu romantycznego. ujętego; 
w jasną prymitywizująca formę oraz carsi 
koloryt. R 
Wyczółkowskiego Leona cykl litogra 
kościoła Marjackiego to szereg pierwszorzęd> 
nych arcydzieł, w których  bezpretensjonalnie: 
prostą a mocną formą zostały wydobyte ora) 


subtelne nauce wyrazu, przestrzenności Ora, 
monumentalności. Szmaj w martwej naturze) 
odbiegłszy od ekspresjonizmu obok  dobrez%» 
układu przekracza wprost granice realizm!) 
i staje się naturalistycznym. KĘ 

Pozatem wystawiają Augustynowicz, Ba-) 
tycki i Rosińska-Dziurzyńska oraz Gawlikow-- 
ski, którego krajobrazy zbudowane Sa dość) 
nieśmiało podług recept impres: 


W. Lam.’ 
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Za kulisami ekranu 


„MOJA ŻONA — TWOJA ŻONA. 

Klara Bow. naimłodsza gwiazda filmowa, kreująca 
obecnie rolę w kinie Colosseum, jest b. groźna rywal- 
ką wszystkich artystek komedjowych. Ma dużo wrodzo- 
nego naturalnego talentu, który udziela stę zarówno Jej 
przepięknej partnerce Billie Dove. Jej kreacja w tym 
filmie jest najlepszym tego dowodem. sam film opraco- 
wany reżysersko przez Franka Tuttle'a jest doskonałą 
komedjo-satyra, w której Klara Bow znajduje pole do po- 
pisu Trudno napiawdę o bardziej dowcipny Si lusz. 
zajmułacy każdego męża | każdą żonę, kawalera | paun: 
a nawet rozwiedzionych. Obraz: „Moja żona — Twoja 
żona“. posiada dużą wartość dla wszystkich I dlatego film 
ten powinien cieszyć się powodzeniem, zaś milutka Klara 


Bow niewatpliwie zdobędzie sympatję wszystkich bywal- 
ców kina. 


Najnowsze wyniki badania 
choroby raka 


Doktór L. Sambon, znany w świecie nauki 
z badań nad rakiem, wszedł obecnie w porozu- 
mienie z władzami miejscowemi | lekarzami na 
wyspie Mann (na morzu trłandzkiem) celem 
przeprowadzenia oryginalnych badań nad przy- 
czynami powstawanła raka 

Punkt wyjścia dra Sambona jest następu- 
jący: w starożytności, mimo, że nle posładano 
środków pomocniczych. Jaklemi .rozporządzają 
uczeni obecnie przeczuwano wiele rzeczy, do 
których poznania doszliśmy teraz na drodze 
naukowej. Szczur już w starożytności nznany 
był za roznosiciela dżumy, a Assyryłjczycy. 
Egipcjanie. Grecy. Rzymianie 1 Hebrajczycy 
zwalczali zarazy uzbrajaniem przeciw  Szczu- 
rom-zakazicelom naturalnych Ich wrogów. W 
Indjach. a także w Japonii tak doskonale rozu- 
miano rolę jaką odgrywa komar (zanzar) w 
roznoszeniu malarji, że już w odległej przeszło- 
Ści przedsiębrano środki do. zwalczania tych 
owadów. Dr. Sambon oddawna już wykazał 
że rak występuje po podraźnieniach | urazach 
fizycznych. chemicznych, mechaniczn: .h.l zwie- 
rzęcych. W tym ostatnim wypadku podraż- 
nienie jest wywołane przez bakterje oraz przez 
rozmaite pasożyty. U zwierząt | u ludzi rak 
się rozwija zawsze w narządzie specyficznym, 
który służy, jako punkt zaatakowania, obrany 
przez specjalny rodzaj pasożyta. 

Wnioski. Jakle wvprowadza dr. Sambon 
z tego założenia, są następujące: w wypadku 
choroby raka stajemy wobec sytuacji bardzo 
podobnej do tej, jaka ma miejsce przy żółtej 
febrze. Pasożyty, którym przypisuje nauka 
obecna powstawanie żółtej febry sa różnorod- 
ne. nle ulega wszakże wątpliwości. że komar 
(zanzar) jest roznosicielem żółtej febry I że wy- 
tępienie tego gatunku owadów przyczyniło się 
do ujarzmienia straszliwej choroby. Otóż zda- 
niem dra Sambona, tak samo, lak się postępuje 
ze zwalczaniem żółtej febry. powinno się postę- 
pować ze zwalczaniem raka. Na wvsple Mann 
wypadki zapadunła na raka nie są wyjątkowo 
częste, wyspa ta wszakże nastręcza warunki 
szczególnie korzystne dla badań, ponieważ, ja- 
ko wyspa. ma terytorium ograniczone. a także 
ponieważ ludność Jej jest stała, Dr. Sambon 
postanowił zbadać cała wyspę, strefę po strefie, 
aby poznać wszystkie miejsca zamieszkałe, 
a także zbadać Świadectwo Śmierci, wy- 
dane przez lekarzy, aby móc sporządzić do- 
kładny spis wszystkich osób, zmartych na raka 
w ciągu ostatnich: 50-ciu lat oraz wszystkich 
żyjących chorych na tę chorobę. 

„O ile moje dotychczasowe badania mają 
jakiś walor naukowy — powiada uczony — po- 
winienem wykryć to, co nazywam „grupą ra- 
ka* to znaczy ściśle określoną okolicę. w któ- 
rej osobniki są wystawione na szczególne nie- 
bezpieczeństwo zapadania na tę chorobę. Z 
drugiej zaś strony powinienem wyznaczyć oko- 
lice wolne od choroby raka. O lle moje prze- 
widywania okaża się słusznęmi, ja i moi kole- 
dzy — bowiem badania są prowadzone pod 
auspicjami towarzystwa zwalczania chorób 
zwrotnikowych —  przystanimy do bardzo 


szczegółowego zbadanła pasożytów. specjalnie | 


szczurów. żuków | innvch. Opracowallśmy Już 
pewną teorje, pozostałe tedy zadanie potwier- 
dzenta jej. Będziemy mogi! przeprowadzić do- 
świadczenia. jeśli nie na kotach. to na drobiu. 
bowiem rak u tvch zwierząt wystennie często 
w związku z rakiem u ludzi. Słowem zamie- 
rzamy przeprowadzić kompletne badania w za- 
kresie roślinności | tauny tej wyspy, na której 
nie pozostanie ani jedra grudka ziemi. która 
nie byłaby dokładnie przez nas rozpatrzona”. 


Jak wykryć arszenik w papierze? 


W ostatnich czasach często pisano o zatru- 
ciach gromadnych. które były skutkiem obec- 
ności arszeniku w  obiciach mieszkań. Dla 
wielu więc będzie rzeczą pożyteczną dowie- 
dzieć się, w jaki sposób można stwierdzić, że 
arszenik w danych obiciach czy papierze na- 
prawdę się znajduje. Dla dokonania tej pró- 
by potrzebny jest jedynie płomyk gazowy, 
no i badany papier. Lecz musi bvć rozpalony 
tak. by płomień jego był niebieski. Wtedy 
bierze się kawałek badanego papieru (najle* 
piej dobrać 3—4 centymetry długości i dwa 
milimetry szerokości) i zbliża się do ognia. 
Jeśli papier zawiera naprawdę arszenik. za- 
'uważymy: 1) w chwili zetknięcia się papieru 
z ogniem płomyk gazowy zabarwi się na sza- 
ro (skutek arszeniku):; 2) gdy opalić trochę 
papier. powstanie silna 1 przykra woń czosn- 
ku. powstała z pary kwasu arsenowego; 3) po 
zbadaniu zwięglonego. papieru  spostrzeżemy. 
że ma on zabarwienie czerwono-brązowe. 


= E o mÁ 


Dnia 1f. 2. 1928. 


; 137 Ź qi 
WD 


Koy 


Jak sprzedano sóń Artura 
Japończykom! 


Niebawem odbędzie się w Londynie pro- 


ces w sprawie wypłaty przez Japonję sumy 
przyrzeczonej trzem zdrajcom rosyjskim za 
dostarczenia marszałkowi Yamagata Informa- 
cyi. które się przyczyniły do upadku 
Artura w wojnie rosyfsko-Japońskiej, 
w latach 1904 | 1905. 


Portu- 
odbytej 


„Żołnierza Wielkopołski” podaje w tel 
sprawie, iż „Oaz. Franki.“ posiada możność. 
dostarczenia szczegółów w Sprawie tej hanie- 
bnej umowy na podstawie wyjaśnień przesła- 
nych przez jednego z współwtmnych oficerów 
rosyjskich, Igora Tilińskiego pewnemu notarju- 
szowi szwajcarskiemu w r. 1913. A oto w głów- 
mych zarysach treść owego pisma. 

W roku 1904, trzej rosyjscy oficerowie re- 
wolucjoniści sądząc, iż w razie wygranej woj- 
ny, car nie zezwoli pod żadnym pozorem na 
otwarcie Dumy, postanowili ułatwić Japonii 
zwycięstwo Dwaj z pomiędzy nich. Aleksan- 
der Teodorow | Włodzimierz Worski wręczyli 
tajnej służbie japońskiej plany rozmieszczonych 
min przed Portem-Artura | Władywostoklem. 
wzamian za co rząd japoński szobowiąza) się 
kontraktem prow czaym wypłacić za owe 
plany sumę 138-u jenów, pod pewne- 
mi warunkami jednak, z których najgłówniej- 
szem było zastrzeżenie calkowitej wypłaty 
jedynie w razie zwycięstwa Japonii. [gor Ti- 
liński postarał się o to, by dwaj jego koledzy 
mogli się dostać do Japonji. 

Po skończonej wojnie Teodorow i Worski 


w dziesięć lat 
podczas gdy Teodorów czekał na niego przed 
siedzibą rządu. Znając język | naród japońskh 
gdyż przez długie lata był .attachó" przy am- 
basadzie rosyjskiej w Tokio, Worski wyszedl- 
szy z palacu rządowego, wręczył niezwłocznie 
otrzymane papiery swemu przyjacielowi Teo- 
dorowi | obaj skierowali się czemprędzej ku 
przystani, ażeby wrkną* |Jaknajrychlej przed 
spodziewaną zasadzką. Na paręset kroków 
przed przystania grad kul karabinowych poło- 
żył Worskiego trupem. Teodorow zaś. nie 
oglądając się, rzucił się na okręt rosyjski. któ- 
ry miał właśnie podnosić kotwicę. Tiliński jest 
przeświadczony. iż zabójstwo Worskiego zo- 
stało dokonane przez płatnych zbirów z pole- 
cenia rządu japońskiego, który chciał tym spo- 
sobem wejść w posladanie podpisanej umowy 
gwoli zaoszczędzeniu przyrzeczonej sumy. 
Jeden z trzech rewersów. opiewający na 
sumę 46-u miljonów jenów jest obecnie w po- 


Co tańczy Europa podczas 


Na wszystkich balach na zachodzie Euro- 
py. na wszystkich zabawach tanecznych | kuf- 
sach tańca poczynić można bo sanio GpOSLUZO- 
żenie: walc wraca. Uweżeny sa dawno smar- 
logo, święci na całym świecie . triunialnie 
zmartwychwstanie, które napewno nie będzie 
tylko chimera mody. Równobrzutiąca przeko- 
nanie mistrzów sztuki tanecznej Idzie w tym 
klorumku, te wak wiedeński wraca s wszelkie- 
mi prawami na dawny tros. 

Jak wytłumaczyć to zjawisko? Csy świa- 
tu znudził się wieczny jazz z zrodzoneni a nie- 
go tańcami? Tak też będzie, jeżeli zważymi 
że muzyka jazz-bandowa dzisiaj już nie jest 
ta sama, co przed kiiku laty, w czasie jej poja- 
wienia się. 

Pierwsze orkiestry jazz-bandowe, które 
poznaliśmy w Europie, dążyły tylko do tego, 
zby wyróżuić się przez jaknajwiększą ilość 
jaknajwięcej ekscentrycznych dźwięków. Lin- 
ja melodji prawie że ginęła w hałasie bębnów, 
trąb, blach. Rytm był wszystkiem, melodja 
niczem. 

Jak inaczej wygląda dzisiejsza muzyka 
jazz-bandowa. Stała się subtelniejszą, więcej 
przytłumioną, dźwięczniejszą i prawdziwie ar- 
tystyczną. Przedewszystkiem wróciła melo- 
dji utracone prawo. Już nie człowiek przy 
instrumentach perkuryjnych nadaje ton orkie- 
strze, teraz dominują saksofony i instrumenty 
smyczkowe. Równelegle z ewolucją muzyki 
tanecznej rozwinęły się tańce modne. Nawet 
pierwotnie groteskowy sharieston stał się spo 
kojniejszy w ruchach. Już poprzedniej zimy 
dało się zauważyć dażenie do przemiany dzł. 
kich skrętów stawów na spokoine falowanie ri" 


chów ciała tańczacych: — 3 A 


siadaniu Tilińskiego; Teodorow zrealizował 
swój rewers, trzeci znajdował się 
w roku 1913 wraz z główną umową w Odessie. 
Kontrakt ów, należący w połowie do Tilińskie- 
go a w połowie do Teodorowa, pierwszy z nich 
kaza! przethanaczyć na angielski wraz s pod- 
pisami dygnitarzy lapońskich firurującymi na 
rewersach oraz na umowie głównej. 

W lutym 1913 roku Tiliński złożył ftłama- 
czenie kontraktu giównego oraz swój rewers 
u notarjusza w Lozannie . 

KÓW: Gi « irony oddał owe dokumen- 
ty ma przechowanie do banku. 

Na mocy owych papierów złożonych w 
Lozannie, pewne konsorcjum genewskie zgo- 
dziło się, zepewniając sobie na przyszłość 
udział w zyskac, dać Tilińsktemu pewną kwo- 
tę pieniężną, pod warunkiem. że przedstawi 
on mnowe w oryginałe. W owym czasie TI- 
Hński, który musiał uprzednio opuścić Rosję. 
będąc wmieszany w jakąś aferę po H- 


opatrzone w nazwiska zdrajców. Nie wiado- 


to- 
Prankfuroka”, 


logrułję reprodukuje „Qazeta 
Horare ! Co, w 


jest on obecnie złożony w 
Londynie. A oto jego tekst: 

„Umowa dotycząca 46-cin mfłjonów jenów 
w zlocię. Šuma ta odnosł siłę do innego kon- 
traktu. który zostal zawarty w latach 1904 
1 1905. O ile punkty tego kontraktu zostaną 
ściśle wypełnione pod wszystkiemi względami. 
wymieniona powyżej suma zostanie w nagro- 
dę wypłacona przez bank japoński (nazwa nie- 
czytelna) dnia 22. maja 1915 roku, temu, kto 
przedstawi ten dokument, po udowodnientu je- 
dnakowoż swej tożsamości w myśl warunków 
zawartych w umowie głównej. Podpisano w 
Tokio, 7-go lipca 1904 r.“ 5 

Ambasada japońska w Londynie jak rów- 
nież | bank japoński uznają autentyczność po- 
wyższego dokumentu, istnieją jednak  wątpli- 
wości co do autentyczności podpisów. Nieba- 
wem mający się rozpocząć proces będzie roz- 
trząsał tę właśnie kwestję. 


Wymierające w Polsce zwierzęta 


Coraz to liczniejsze wycinanie lasów, wy- 
suszanie bagien I blot jak i ustawiczne polowa- 
nla przyczyniły się do zuepłnego prawie zaniku 
większych naszych zwierząt. 

Zwierzęta, po części zdłesiątko po- 
wędrowały jaknajdalej od środowisk dzkich 
aby i chociaż w małej liczbie reprezen 
swoich praojców. 

Najpotężniejsze w Polsce zwierzę, miedź- 

wiedź, mieszkaniec lasów | grot a nieraz | 
towarzysz człowieka, wyginął prawie że - 
nie. Zazwyczaj jest to zwierzę łagodne | me- 
zaczepne, jakkolwiek podrażniony, głodny albo 
w obronie swoich młodych staje się niebez- 
pieczny. : 
Z kotów, ryt, piękne rwierzę © stwo-bru- 
matnej skórze | o charaktorystycznych dla niego 
podziach włosów na uszach zamieszkiwał daw- 
niej prawie całą Polske, a dziś trafią się bardzo 
rzadko w Karpatach. 

Tak samo żbik. jakołwiek trafta się częścićj, 

się dziesiątkowany w lesistych okoli- 
sad Dniestrem. 

Qroźny wilk trafia do Polski se wschodu 
reaz tylko podczas bardzo ostrej simy | to poje- 
dyńczo. a nie gnieździe się jak dawniej. groma- 


dami. 

Rosomok, mieszkaniec Litwy. Kurtandjł 
| Wołynta, znikł bez sladu, ostatniego zabito na 
Wołyniu w r. 1875. Było to zwierzę przynależ- 
ne do familj kun, o ciężkiej i niezgrabnej budo» 
wie ciała o pysku. podobnym do borsuczego | © 
sinem owłosieniu. Zamieszkował lasy północne, 
Obecnie trafia się jeszcze często na północy. 

Skóra bobra, o zęstych | miękkich włosach, 
przyniosła mu zgubę, wyniszczono go prawie 
doszczętnie. Mala liczba ich znajduje się jeszcze 
w Niemczech nad Elba w rezerwacie, w Polsce 
zaś ostatnie jednostki żyją wśród błota Polesta. 
Wspomnieć należy, że i w Polsce urządza się dla 
niego rezerwat w wielkopolskich lasach paf- 


Rito ma zapłacić za szkody WYrZĄCZONE 
przez śnieg 


Lady Peel, żona ministra Robót Publica- 
nych w Angliji, przysłała na ręce zarządu grile 
my Peterstield, w której obrębie mieści się pry« 
watna jej willa, żądanie zwrotu kosztów | strat, 
spowodowanych przez obficie spadły śnieg w. 
tegorocznyd wieczór Sylwestrowy: „siedem 
szterlingów | dwa szylingi, jako zapłatę za wy» 
najęcie ludzi do uprzątnięcia Śniegu z przed 
willi celem umożliwienia a rad pry gay 

samochodów do odwiezienia g sy! 
pane nieprawdopodobne, 


Rada gminy. sdocydowawszy, że niezwy- 
kle. jak zresztą | zwykle, opady śniegowe SĘ 
„dopustem Botym”. za który gmina nie może 
pososić odpowiedziatności prawneń, odrzuciła 
żądanie pani  ministrowej... Trudno istotnie 
uwierzyć, aby w kulturalnym kraju istniały po- 
dobnie rozbrajająco naiwne ministrowie. a juź 
zupełnie zrozumieć nie można, aby malżonek 
takiej pani mógł pozwolić jej na podobnie roze 
czulające przypisywanie zarządowi gminy wit- 
dzy nad żywiołami. Rozmalcie bywa na 
świecie! 


PRÓBY RADJONADAWCZE W POCIAGU, 

W grudnin r. z. podjęte zostaly w Norwegi Z 
transmisi w pociąga w pelnym biegu sę Kapag i 
się s okazji otwarcia nowej linji kolejowej 2 do 


geroe. Towarzystwo radjowe mrządziło w dwóch przes 
działach stację nadawczą. obsługiwaną przes 


Zwyciestwo walca 


obecnego kamawału. 


Qdy raz przekonano się, że taniec w tej 
formie działa znacanie estetyczniej | ładniej. 
droga do majpiękniejszego s tańców wiedeń- 
aklego walca byla otwartą. Nikt jednak nie 
przypuszcza! że zostanie tak  emtwzjastycznie 
przyjęty, jak to nastąpiło w obecnym  sezonto. 

Jeden z znanych metrów tańca. baletmistrz 
Muerich oświadczy! na zapytanie, co choreo- 
grafowie nryślą o powrocie walca: 

— Wak bezwątpienia rwycięży! ma calej 
Him. Dztwnem jednak wydaje się, 2e pierwszy 
pohop do nowego ruchu dul Paryż, włuśnie to 
miasto, które dotąd pierwsze zarzucało calą 
Puropę najdztwaczniejszem! pomysłami tanecz- 
nemi. Delegacja niemieckich metrów tańca. 
wysłana na specjalne studja do Paryża, doko- 
nala zdumiewającego spostrzeżenia, że obecny 
karnawał paryski stol bezwzględnie pod zna- 
kiem walca. Za przykładem Paryża pójdzie 
niewątpliwie cała Europa, co już daje się za- 
uważyć. Stoimy przed inwazją, czyli powiedz- 
my lepiej, honorowym powrotem tańca naszych 
babek i matek. Ciekawie odbije się nowy ob- 
jaw na przemyśle gramofonowym. Wszystkie 
fabryki płyt gramofonowych pracują całą siłą 
pary nad wyrobem płyt z walcami, aby na 
czas zaopatrzyć wszystkie rynki zbytu. Wo- 
bec braku dostatecznej ilości nowych kompo- 


zycyj. fabrykanci czerpią przeważnie z niewy- 


czerpanej skarbnicy starszych kompozyto- 
rów, jak Straussa i Lanner'a. | 
Lecz wale, którego tańczy się na dzisiķļ- 


szych balach i dancingach już nie jest walcęm 


z przed 50-ciu łaty. Dzisiejszy, zmodernizowa- 


ny walce nie składa się już tylko z obrotów. 


lecz posiada liczne figury, zbliżając się do sty 
łu br ztana- —-lm) ZABI 


2, ENERGO 


techniczny radjostacji Jako anteny użyto specjal nią 
urządzonej niskiej antenki na dachu wagonu Podczas 
podróży nadawano na krótkiej fali 84 m. cały przebieg 
podróży do Krageroe, a stamdąt po drucie teletonicznymm 
transmitowano do Oslo, skąd wypromieniowano tę 28 


dycję ma cały kraj. 
2) 
Resnice pył sq 


MOJJEDSZĄ 


który stworzy! nowy rodzaj muzyki przy pomocy radia, 
przeksziałcajac fah ctoru aa harmofgiine dźwięki. 
wynalaai p. Asbelbes w Paryżu przyrząd. PZ 
również na tstnieniu tal eloru, zasiosowany dla 
użytku władz kryminalnych. Zbliżenie ręki do przyrządu 
p Ashelbesa wystarcza do zaalarmowania w razie pO» 
trzeby komisarjatu | posterunków policji, skutkiem czego 
staje się zbytccznym alarm zapomocą telefomu. którego 
druty mogą być przecięte zbrodniczą ręką. 


NIEMCY SIĘGAJĄ PO PALMĘ PIERWSZEŃSTWA. 

Niedawno leszcze, Niemcy mieli I 750000 zarejestro= 
wanych radjoamatorów, gdy w Angliji już statystyki no- 
towały przeszło 2 000 000. Przyrost niemiecki w osta 
dwóch miesiącach wyniósł 250000, gdy w tym samym 
czasie w Angiji wyniósł tylko 24000. Jak widzimy z pòs 
wyższych cyfr Niemcy w bardzo szybkiem tempie prze- 
$cizna w ilości radjoamatorów Anglię | w ten sposób wys 
suną się na pierwsze miejsce w Europie. 

Ob. :ni Niemcy posiadają Już przeszło 2000000 ras 
djoabonentów 5 


Z 


Kącik humoru 


Przy wejściu do Kina i 
— Proszę pani, wejście dla psów wzbr(k 
nione. 
— Rozumiem, że niektóre filmy są nie od- 
powiednie dla młodzieży, ale psa nie zdemo- 
ralizuje chyba Żaden obraz 


